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Po procesie partji przemysłowej w 
Moskwie, po procesie „mienszewi- 
ków“, który właśnie się skończył ska- 
zaniem trzynastu wybitnych działączy, 
po tzw. procesie ukraińskim i wielu 
innych, ma rozegrać się w czasie naj- 
bliższym proces białoruski w Mińsku. 

Cóż takiego oznacza ta długa serja 
procesów? Czy istotnie prawdą ma 
być — jak twierdzą owe wszystkie 
akty oskarżenia, — że zagranica, Fran- 
cja, Polska, druga międzynarodówka, 
szuka i znajduje w granicach sowie- 
ckich republik ludzi, którzy tym ob- 
cym czynnikom chcą dopomóc do o- 
balenia systemu gospodarczego i poli- 
tycznego Sowietów? Albo czy może 
nadmiar szczerości nakazuje rządowi 
Stallina przy pomocy mikrofonu, de- 
pesz i wszystkich innych możliwych 
środków krzykliwej reklamy głosić 
światu o swoim zagrożonym u pad- 
staw bycie? Czy też w tem wszyst- 
kiem tkwi wogóle coś innego? 

Przypatrzmy się bliżej tym proce- 
som, które były. temu, który przyj- 
dzie. a mcże zrozumiemy ich istote. 

Jedynym dowodem przeciw oskar- 
żerym tak w procesie przemysłowców 
jak i w procesie mienszewickim były 
zeznania samych oskarżonych. Żad- 
nych innych dowodów nie było. O- 
skarżeni sami wyrecytowali niby po- 
dykrowana im lekcję:  .„Słuchaliśmy 
rozkazów zagranicy, krzewiliśmy sa- 
botaż kontrrewelucyjny i  pracowa- 
liśmy nad restytucja kapitalizmu, łu- 
dziliśmy się, że kapitaliści po obaleniu 
dyktatury proletarjatu zapewnią mi- 
nimum swobód politycznych, ale nie 
znaleźliśmy żadnego echa wśród pro- 
letarjatu sowieckiego i wobec „świet- 
nych“ sukcesów piatiletkj i socjalisty- 
cznej rekonstrukcji gospodarki pań- 
uznaliśmy daremność naszej 


Sstwowej, 

walki, Darujcie nam przeto życie a 
będziemy dla was uczciwie już teraz 
pracować. 

Taka byłą kwintesencja zeznań 
wszystkich oskarżonych we wszyst- 
kich procesach, 

I cóż się dzieje dalej? 

Wprawdzie przed gmachem sądu 


odbyły się tłumne demonstracje z tran 
sparentami, żądającemi Śmierci zdraj- 
ców proletarjatu, wprawdzie prasa so- 
wiecka domagała się krwawej zemsty 
„na psach burżuazji, socjal-faszystach i 
socjal-interwencjonistach", wprawdzie 
sam Stallin w jednej ze swoich mów 
żądał najsurowszej kary dla oskarżo- 
nych, — jednak sowiecki sąd, ten sam, 
który zresztą przy pierwszej lepszej 
sposobności tak hojnie szafuje karą 
śmierci, tym razem na „niszczycieli pia 
ułetki, dezorganizatorów przemysłu, 
szerzycieli defetyzmu” znalazł karę, jak 
na stosunki sowieckie, nadzwyczaj ła- 
godną: więzienie od 5 do ro lat. 

Czyż tak wielkie zrodziło się miło- 
sierdzie w sowieckich sędziach? 

Nie. Wyrok ten czy jemu podobne 
byly konsekwencją tej istoty rzeczy, 
jaka tkwiła w odbytych procesach. 
Nie o ukaranie winnych szło w nich 
a o coś zupełnie innego. 

Jest jasnem jak na dłoni, że we 
wszystkich tych wypadkach wymiar 
sowieckiej sprawiedliwości posłużył się 
z góry obranymi figurantamj samo- 
oskarżenia. Proces mienszewików by 
niejako klasyczną kopją procesu „spe- 
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ców“ z Ramzinem na czele, którzy w 
swoich zeznaniach prześcigali się z 
prokuratorem  Krylenką w nagroma- 
dzeniu przeciw sobie samym najfanta- 
styczniejszych oskarżeń, wymierzo- 
nych — i w tem tkwi sedno rzeczy — 
nie tyle przeciw siedzącym na ławie o- 
skarżonym, ile przeciw... Europie i 
kierowniczym postaciom jej polityki 
w państwach zachodnich. 

Rządowi sowieckiemu zależało na 
wzbudzeniu w masach wiary w stra- 
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szaki wojenne i interwencyjne, zależa- | 
ło na usprawiedliwieniu niesłychanego | tu akt oskarżenia głosi o uprawianiu 


terroru partyjnego a wreszcie na wy- 
wołaniu wrażenia, że naród tylko dla- 
| tego nie odczuwa błogosławieństwa 
piatiletki, ponieważ na tyłach jej 
„zwycięskiego““ frontu garść zbrodnia- 
rzy propaguje sabotaż. 
| Tylko i wyłącznie w tym celu ode- 
grano w Rosji owe procesy-komedje. 
A że oskarżeni-aktorzy zrozumieli in- 
tencje autorów j że dobrze odegrali 
swe role, odwdzięczono się im w for- 
mie takich właśnie a nie innych wy- 
| roków. 
Z góry można przewidzieć, że tak- 
| samo mniej więcej będzie wyglądał 


proces białoruski w Mińsku. Wszak i 


sabotażu w dziedzinie przemysłu i 
handlu, o hamowaniu rozwoju przed- 
siębiorstw państwowych, o niszczeniu 
państwowej inicjatywy w dziedzinie 
rozbudowy a ponadto jeszcze o dzia- 
łalności w dziedzinie szkolnictwa, o- 
światy i naukj o wyraźnych tenden- 
ciach kontrrewolucyjnych. 

Aby zaś i tu wykazać rękę zagra- 
nicy, stwierdza akt oskarżenia w swem 
zakończeniu, że wszystko to działo 
się „w sojuzie z polskim i francuskim 
gensztabami”. 


Otwarcie Konferencji gospodarczej 


państw środkowo-europejskich w Wiedniu. 


Wiedeń, 19 marca. (PAT.) Wczo- 
raj przedpołudniem odbyło się otwar- 


cie środkowo-europejskiej konferencji 


| 
| tów z Austrji, Bułgarji, Czechosłowa- 
cji, Jugosławji, Niemiec, Polski, Ru- 


Echa ostatniego ciągnienia dolarówki. 


Ukaranie winnych niedbalstwa. 


Warszawa, 19 marca, (PAT). Do- 
chodzenia dyscyplinarne przeprowa- 
dzone przez Ministerstwo Skarbu w 
związku z niedopatrzeniami w ostat- 
niem ciągnieniu dolarówki doprowa- 
dziły do wykrycia winnych i ukara- 
rania kilku osób. Jak podaje. „Express 
Peranny* dyrektor Urzędu Pożyczek 
Państwowych Bielak otrzymał naga- 


—— 


naczelnik druków Ministerstwa 


NE, 
przeniesiony 


| Skarbu Kamiński został 

| do niższej kategorji. Podobnie zmniej- 

| szono kategorję urzędniczce Borkow 
skiej. Radca Flieger naczelnik Wydzia- 
łu kuponów Urzędu Pożyczek prze- 
niesiony został w stan spoczynku i 

pozbawiony emerytury. 


Posiedzenie Senatu. 


Warszawa, 18 marca. (PAT.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Senatu, Izba 
przystąpiła do rozpatrywania 26 pro- 
jektów ustaw o przewłaszczeniu nie- 
ruchomości państwowych, które refe- 
rował senator Zaczek. Wszystkie 
powyższe projekty ustaw  przyjeto, 
zgodnie z propozycjami komisji. 

Po referacie sen. Rollego, przyjęto 
projekt ustawy o włączeniu powiatu 
Turczańskiego, da Województwa 
lwowskiego, z poprawką, wedle któ- 
rej, zmiana granic Województwa lwow 
skiego i stanisławowskiego, dokonana 
przez tą ustawę, nie pociąga za sobą 
zmiany liczby senatorów, przypadaja- 
cych na te Województwa. 

Z kolei sen. Drucki-Lubec- 
ki zreferował projekt ustawy o sa- 
moistnym podatku wyrównawczym 
dla gmin wiejskich, Po przemówieniu 
sprawozdawcy sen. Druckiego-Lubec- 
kiego odrzucono poprawki sen. Głą- 


bińskiego i Thulliego i przyjęto pro- 
jekt ustawy w brzmieniu zapropono- 
wanem przez komisję. 

Sen. Kozłowski wniósł o przy- 
jęcie bez zmian projektu ustawy o po- 
życzce długoterminowej dla przed- 
siębiorstwa „Nowe Zakłady Wodocią- 
gowe na Górnym Śląsku”, a następnie 
zreferował projekt ustawy o opłatach 
od kart do gry. Projekt ustawy przy- 
jeto. 

Po przerwie Senat przystąpił do 
projektu noweli do ustawy emerytal- 
nej. Referował senator Barański. 
W głosowaniu projekt noweli przyję- 
to w brzmieniu sejmowem. oraz u- 
chwalono wszystkie rezolucje zapro- 
ponowane przez sen. Brzezińskiego. 
Na tem obrady zakończono. Następ- 
ne posiedzenie Senatu odbedzie sie w 
sobotę 21 bm. o godz. 16. Na porząd- 
ku dziennym m. in. nowela do ustawy 
antvalkoholowej. 
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Starcia z komunistami w Niemczech. 


Berlin, 19 marca. (PAT.) W czasie 
manifestacyjnego pochodu bezrobot- 
nych, zorganizowanego wczoraj w 
Dreznie przez partję komunistyczną, 
doszło do krwawych starć między de- 
monstrantami a policją. Policja powi- 
tana została gradem kamieni, przy- 


czem z obu stron padły strzały, w 
wyniku których rany odniosło dwu 
policjantów oraz kilku uczestników 
pochodu, Jeden z demonstrantów 
zmarł wskutek odniesionych ran. 
| Późnym wieczorem aresztowano II 
osób, u których skonfiskowano broń. 


Olbrzymi deficyt w budżecie St. Zjedn. 


Waszyngton, 19 marca. (PAT.) 
Eksperci finansowi rządu dopuszczała 
możliwość, iż deficyt w końcu roku 


budżetowego z 30 czerwca może 0- 
si;gnąć Soo miljonów dolarów. 


gospodarczej z udziałem 196 delega- | munji i 


Węgier. W przemówieniu 
inauguracyjnem przewodniczący kon- 
ferencji, Tilgner, podkreślił, że obec- 
na sesja poświęcona będzie całkowicie 
omówieniu spraw gospodarczych, ma- 
jących na celu opanowanie istniejące- 
go w Europie kryzysu rolniczego, 
przemysłowego i handlowego. Konfe- 
rencja powitaną została także przez 
prezydenta Austrji Miklasa, który 
podkreślił, że należy dążyć do odbu- 
dowy gospodarczej Europy. Przemó- 
wienie powitalne wygłosił również 
kanclerz Ender, który również pod- 
kreślił ideę preferencji regjonalnej i 
konieczność porozumienia przemysło- 
wego i rolniczego Europy środkowej. 
Obrady konferencji potrwają dwa dni. 


Wiceminister Starzyński 
ustępuje. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 marca. Prasa donosi, 
że Wiceminister Skarbu Starzyński, 
który powrócił ostatnio z urlopu wy- 
poczynkowego, ustępuje ze swego 
stanowiska. 


Rewizje u członków O. 
W. P. w Poznaniu. 


Warszawa, 19 marca. Z Poznania 
donoszą: Władze bezpieczeństwa na 
podstawie otrzymanych  informacyj 


przeprowadziły rewizję u szeregu dzia- 
łaczy OWP. oraz w lokalu Wydziału 
grodzkiego OWP., mieszczącym się w 
gmachu Stronnictwa Narodowego 
przy ul. Marcina 65. 


W wyniku rewizji zakwestjonowa- 
no korespondencję, oraz 9 ampułek 
szklanych, zawierających jakiś płyn 
wybuchowy, który natychmiast odda- 
no do ekspertyzy, wreszcie u posz- 
czególnych członków OWP. w lokalu 
znaleztono broń palną i naboje, na 
które nie było pozwolenia. Docho- 
dzenia i rewizje trwają. 

Jak przypuszczają władze bezpie- 
czeństwa, OWP. przygotowywało się 
do antypaństwowej demonstracji na 
szerszą skalę na uroczystej Akademii 
ku czci Marszałka Piłsudskiego w dniu 
r9 bm. w Poznaniu. 
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Wicemarsz. Gar o reformie Konstytu ji. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 marca 1931. 


Z obrad Komisji Konstytucyjnej Sejmu. 


Warszawa, 18 marca. (PAT.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji konstytucyjnej, główny referent, 
wicemarszałek Car wygłosił przemó- 
wienie, które podajemy w streszcze- 
niu. 
Referent główny zobrazował prze- 
dewszystkiem doniosłe zmiany, za- 
szłe w wyniku wojny światowej w u- 
kładzie stosunków politycznych Euro. 
py kontynentalnej. Polska, po odzy- 
skaniu niepodległości oparła swój u- 
strój na niedoskonałym wzorze fran- 
cuskim, ale pogorszyła go jeszcze 
przez uszczuplenie prerogatyw Prezy- 
denta. Naszą Konstytucję z 17 marca 
znamionuje wybitna niemoc władzy 
wykonawczej, przy nadmiernem 
wzmożeniu uprawnień władzy usta- 
wodawczej.  Dążenia  reformistyczne 
ujawniły się wkrótce po uchwaleniu 
Konstytucji. Na szkodliwy stan naszej 
Konstytucji zwrócił uwagę Marszałek 
Piłsudski, wówczas Naczelnik Pań- 
stwa, w swojem przemówieniu, wy- 
głoszonem 5 listopada 1922 r. w pa- 
łacu Rady Ministrów, podnosząc po- 
trzebę wzmocnienia władzy wyko- 
nawczej, Był to głos ostrzegawczy 
pierwszego obywatela i wybitnego mę- 
ża stanu, wypowiedziany w chwili, 
gdy Józef Piłsudski powziął już za- 
miar wycofania się z życia polityczne- 
go. Jest więc ten głos krytyki niezwią- 
zany z aktualnemi zagadnieniami po- 
litycznemi, ani ambicjami personalne- 
mi. Jest on zarazem genezą programu 
rewizjonistycznego obozu hołdującego 
ideologji państwowej Marszałka Pil- 
sudskiego. Również pod kątem aktu- 
alnych zagadnień politycznych  sfor- 
mułował swe tezy rewizjonistyczne 
referent, wicemarszałek Car, w swym 
wykładzie wygłoszonym w Wilnie na 
zjeździe prawników' polskich w r. 
1924, żądając tych zmian w Konsty- 
tucji, które całkowicie pokrywają się 
z obecnemi postulatami Klubu. który 
zgłosił projekt. Projekt BBWR. stoi 
na gruncie nie podziału władzy, lecz 
podziału kompetencji pomiędzy po- 
szczególne organy państwowe, z tem 
jednak uzupełnieniem, aby w razie 
możliwego konfliktu, głos rozstrzyga- 
jacy posiadał czynnik nadrzędny, re- 
prezentujący Państwo jako całość. 


Lot dokoła Afryki. 


Warszawa, 18 marca. (PAT). Lot- 
nicy polscy por. Skarzyński i por. 
Markiewicz wystartowali w dniu wczo- 
rajszym z Kartumu i wylądowali w 
godzinach wieczornych w Kisnumo, 
przebywając etap 2.200 km., t. j. naj- 
dłuższy z dotychczasowych etapów. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 


WROCŁAW. Znamienna depesza. Prasa 
nacjonalistyczna we Wrocławiu drukuje te- 
legram b. cesarza Wilhelma do pierwszego 
pułku ułanów, który z okazji roo rocznicy 
istnienia garnizonu przesłał do b. cesarza 
adres hołdowniczy. Telegram cesarski kończy 
się oświadczeniem: „Trzymajcie straż w wa- 
szej śląskiej ojczyźnie w myśl starego przy- 
słowia, które zdobiło wasze czapki: z Bogiem 
dla króla i ojczyzny“. 

BERLIN. Bójka w Sejmie hamburskim. 
Sejm wolnego m. Hamburga był wczoraj wi- 
downią skandalicznej bójki, wywołanej przez 
komunistów, którzy zaatakowali posłów hitt- 
lerowskich, bijąc ich do krwi. Posłowie z in- 
nych frakcji, którzy usiłowali interwenjować, 
zostali również ciężko pobici. Jeden z po- 
słów hittlerowskich musiał być nawet odwie- 
ziony do szpitala. Wezwano policję, która 
wkroczyła na salę. Siedmiu posłów komuni- 
stycznych wykluczono z obrad na przeciag 
miesiąca. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


Tym czynnikiem może być tylko Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, wybrany w 
powszechnem głosowaniu į dlatego 
posiadający zaufanie całego Narodu. 
Zamiast więc zasady podziału władzy, 
za podstawę przyjęto zasadę wspól- 
działania władz. Jest to więc teorja har 
monji władz państwowych. Ale uzna- 


jąc prawo wzmocnienia władzy Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, projekt da- 
leki jest od dążenia do wyposażania 
Prezydenta w atrybuty władzy arbi- 
tralnejj — przeciwnie projekt utrzy- 
muje w Konstytucji prawo Sejmu do 
kontrolowania działalności Rządu a 
również zachowuje odpowiedzialność 


parlamentarną Ministrów. 

Przechodząc następnie do metody 
pracy nad naprawą ustroju, referent 
zaproponował podział materji konsty- 
tucyjnej, zawartej w projekcie na po- 
szczególne zagadnienia, które będą 
przedmiotem szczegółowych refera- 
tów. W wyniku dyskusji nad temi za- 
gadnieniami, komisja konstytucyjna 
ustali zasadnicze tezy, które następnie 
przez specjalne podkomisje redakcyj- 
ne sformułowane zostaną ostatecznie 
i w ten sposób będa ustalone ostatecz- 
ne teksty projektu. 


Uroczystości w przeddzień Imienin 


Marszałka Piłsudskiego. 
Wielka manifestacja w stolicy. 


Warszawa, 18 marca. (PAT). W 
dniu dzisiejszym, ku uczczeniu Imie- 
nin Marszałka Piłsudskiego odbył się 
szereg uroczystości. 

Z nastaniem zmroku gmachy pu- 
bliczne i wojskowe iluminowano oraz 
udekorowano flagami państwowemi i 
portretami Marszałka. Udekorowano 
również domy prywatne i wystawy 
sklepowe. 

W godzinach popołudniowych od- 
był się szereg Akademji i odczytów, 
zorganizowanych przez stowarzyszenia 
społeczne, na których podkreślano 
czyny i zasługi poniesione dla kraju 
przez Wodza Narodu. We wszystkich 
formacjach wojskowych odbyły się po- 
gadanki i odczyty. 

O godz. 17 w sali Rady miejskiej 
odbyła się Akademja, urządzona stara- 
niem Legjonu Młodych. Akademję, na 
którą przybyli liczni przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z za- 
stępcą szefa sztabu generalnego g.n. 
Kwaśniewskim na czele, J. M. rektor 
Uniwersytetu warszawskiego Michało- 
wicz i liczne rzesze publiczności, zagaił 
p. Mrożkiewicz oddaniem hołdu i 
czci Dostojnemu Solenizantowi. Na- 
stępne przemówienie wygłosił pułk. 
sztabu gener. Ulrych, podkreślając za- 
sługi Marszałka Piłsudskiego, którego 
całe życie było poświęcone wielkim 
zamiarom na czyny, dla dobra i chwa- 
ły Ojczyzny. 

W godzinach wieczornych, na uli- 
cach miasta odbyły się capstrzyki or- 
kiestr wojskowych, w których wzięły 
udział wszystkie pułki piechoty sta- 
cjonowane w Warszawie oraz I p. 
szwoleżerów. 

O godz. 18-tej uformował się po- 
chód, dążący do Belwederu. Z Placu 
Marszałka Piłsudskiego wyruszyły od- 
działy wojskowe z orkiestrami, zwią- 


zki P. W., stowarzyszenia społeczne ze 
sztandarami. Z placu Teatralnego wy- 
ruszyły oddziały policji państwowej. 
W tym czasie, gdy pochód ciągnął 
Nowym Światem i Alejami Ujazdow- 
skiemi do Belwederu, na dziedzińcu 
Belwederu zaczęły gromadzić się dele- 
gacje oficerów i podoficerów wszyst- 
kich rodzajów broni, zakładów, insty- 
tucji i urzędów wojskowych z genera- 
lami Orlicz - Dreszerem, Kwaśniew- 
skim, Kutrzebą, admirałem Świrskim 
i innymi, 

O godz. 19-tej na dziedziniec Bel- 
wederu nadciągnął pochód i uformo- 
wał się na dziedzińcu. Do zebranych 
wyszedł kierownik Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, generał Konarzewski, w 
towarzystwie inspektora armji gen. 
Orlicz - Dreszera. Po powitaniu zebra- 
nych, generał Konarzewski wygłosił 
krótkie żołnierskie przemówienie: 
Bracia żołnierze! Zebraliśmy się tu u- 
staloną tradycją, aby złożyć wyrazy 
naszej czci i żołnierskiego oddania Te- 
mu, który całe życie, zdrowie i pracę 
poświęcił dla Ojczyzny, Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu. Niestety, Mar- 
szałek Piłsudski jest tu nieobecny. Ży- 
czymy wszyscy Marszałkowi  Piłsud- 
skiemu zdrowia i długiego życia. Nasz 
ukochany Wódz niech żyje. 

W tym momencie orkiestra ode- 
grała Hymn państwowy a zebrani z 
entuzjazmem powtórzyli okrzyk kil- 
kakrotnie. Baterje ustawione w Par- 
ku Łazienkowskim oddały 19 strza- 
łów armatnich. Następnie orkiestry 
zgromadzone na dziedzińcu odegrały 
kilka utworów muzycznych. Tłumy 
publiczności, które nie mogły pomie- 
ścić się w dziedzińcu zalegały tłumnie 
przyległe ulice. Po oddaniu hołdu, od- 
działy wojskowe zaczęły opuszczać 
dziedziniec. 


Na prowincji. 


Przemyśl, 18 marca. (PAT). Uro- 
czystości ku uczczeniu Marszałka Pił- 
sudskiego rozpoczęły się w Przemyślu 
Akademją, urządzoną staraniem Zrze- 
szonych Związków kobiecych. O go- 
dzinie 18-tej strzały armatnie oznaj- 
miły rozpoczęcie się uroczystości. O 
godz. 18.15 zaciągnięta została uro- 
czystą warta honorowa przed popier- 
siem Marszałka Piłsudskiego w Rynku, 
poczem w rozmaitych punktach mia- 
sta odbyły się koncerty orkiestr woj- 


| 
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skowych oraz capstrzyk orkiestr po 
ulicach miasta. Miasto przybrane od- 
świętnie. Z gmachów powiewają flagi 
o barwach państwowych i narodo- 
wych. Wszystkie budynki rządowe i 
miejskie bogato iluminowane. Dalszy 
ciąg uroczystości w dniu jutrzejszym. 

Tarnopol, 18 marca. (PAT). Dziś 
rozpoczęły się uroczystości związane 
z obchodem lmienin Marszałka Pił- 
sudskiego. Miasto przybrało wygląd 
świąteczny. Domy ozdobione nalepka- 


Proces P. P. S. lewicy. 


Warszawa, 18 marca. W dniu dzi- 
siejszym zakończone zostały ostatecz- 
nie dochodzenia przeciwko członkom 
kongresu PPS-lewicy, aresztowanym 
w swolm czasie w Łodzi. Akta obej- 
mujące $foo stron pisma maszynowego 
przekazano sędziom śledczym posz- 
czególnych okręgów. Dotychczas po- 
zostaje w więzieniu 132 uczestników 
kongresu. Resztę zaś wypuszczono za 
kaucją, lecz pozostają oni wszyscy pod 
nadzorem policyjnym. Wobec tego, iż 
okazało się niemożliwem odbycie tego 


olbrzymiego procesu w Łodzi, gdyż 
na ławie oskarżonych zasiądzie prze- 
szło 500 osób, a przeszło 1.000 świad- 
ków zostało powołanych do tej spra- 
wy, rozprawa zorganizowana została 
w ten sposób, iż odbędzie się ona nie 
w całości w Łodzi. Akta oskarżonych 
przekazane będą urzędom prokura- 
torskim do miejsca zamieszkania po- 
szczególnych oskarżonych i rozprawy 
odbędą się w siedzibach sądu okręgo- 
wego ich miejsc zamieszkania. 


i 


, iluminrowane. 
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mi oraz flagami a niektóre gmachy 
O godz. 18 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w templu z u- 
działem przedstawicieli władz. W cza- 
się nabożeństwa okolicznościowe ka- 
zanie wygłosił rabin dr. Taubeles, po- 
czem chór odśpiewał „Boże coś Pol- 
skę“. O godz. 19-tej przed popiersiem 
Marszałka, ustawionem na pryncypa|- 
nej ulicy zaciągnięto wartę honorową. 
Następnie odbyły się capstrzyki or- 
kiestr wojskowych i cywilnych ulica- 
mi miasta. O godz, 20 odbyła się Aka- 
demja w sali Sokoła, zorganizowana 
staraniem żeńskich organizacji P. W. 
Główne uroczystości obchodu imienin 
przypadają na dzień jutrzejszy. 
Wramach uroczystości odbyło się 
nadzwyczajne zebranie Koła Związku 
Legjonistów w celu uczczenia imienin 
Marszałka Piłsudskiego. Zebranie o- 
graniczyło się do wysłuchania prze- 
mówienia prezesa. Wieczorem kółko 
amatorskie Związku Legjonistów ode- 
grało sztukę p. t. „Więzień magde- 


burski“. 

Z okazji imienin Marszałka Pil- 
sudskiego szereg stowarzyszeń w Tar- 
nopolu wysłał na Maderę specjalne de- 
pesze z życzeniami. 

Warszawa. 19 marca. (PAT) Z 
całego kraju nadchodzą obszerne wia- 
domości © uroczystościach urządza- 
nych ku uczczeniu imienin Marszałka 
Piłsudskiego. 

(Sprawozdanie z uroczystości 
Lwowie zamieszczamy na str. 3). 


Depesza Klubu BBWR. 


Warszawa, 18 marca. (PAT), Pre- 
zes BBWR Jędrzejewicz wysłał w dniu 
dzisiejszym na Maderę z okazji Imie- 
nin Marszałka Piłsudskiego depeszę 
treści następującej: 

Pierwszy Marszałek Polski Józef 
Piłsudski. Funchal. Madera. 

Panie Marszałku! W imieniu Klubu 
Parlamentarnego B. B. W. R. i swojem 
mam zaszczyt przesłać w dniu Twych 
lmienin wyrazy hołdu i wierności 
oraz życzenia zdrowia i siły do kiero- 
wania Państwem, do prowadzenia go 
do chwały i potęgi. 


we 


Choroba Ludwika 
Solskiego. 


Warszawa, 18 marca. Znakomity 
reżyser i artysta dramatyczny Ludwik 
Solski zaniemógł wczoraj ciężko i nie 
wziął udziału w wieczornem przedsta- 
wieniu sztuki Nowaczyńskiego „O 
złych i dobrych żonach”. Solski za- 
ziębiony już był od dwu tygodni, jed- 
nak lekceważył chorobę, grając co 
dziennie. Wczoraj popołudniu, mimo, 
iż czuł się bardzo źle, wytrwał na 
próbie w teatrze. Dopiero po powro- 
cie do domu opuściły go siły i ujawni- 
ła się wysoka gorączka. Mimo gorącz- 
ki, dreszczów i osłabienia chciał iść 
wieczorem do teatru, ale oczywiście 
lekarze i małżonka niepozwolili na tak 
ryzykowny eksperyment. Dziś w sta- 
mie zdrowia zaszła poprawa, tempera- 
tura obniżyła się. Lekarze sądzą, że za 
tydzień pacjent będzie mógł powrócić 
do zdrowia. 


Nr. 65 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 marca 1931. 


Str. 8 


Lwów Dostojnemu Budowniczemu Polski 


Lwów uczcił godnie dzień Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski. Przy- 
stroił się bogato we flagi, transparen- 
ty, festony z zieleni i nalepki. W 
wielu miejscach umieszczono podo- 
bizny Dostojnego Budowniczego Pol- 
ski. Z zapadnięciem zmroku zabły- 
sły krocie żarówek elektrycznych, roz 
brzmiały dźwięki orkiestr wojsko- 
wych i prywatnych, ulice i place mia- 


w hołdzie. 


stą wypełniły tłumy w odświętnym, 
radosnym nastroju, myśl zbiorowa 
mknęłą ku odległej Maderze, gdzie po- 
wszechnym kultem otaczany i serdecz- 
nie ukochany przez tysiączne rzesze 
szarych żołnierzyków Dziadek, pra- 
cuje w ciszy nad dziełem, które prze- 
kazać ma następnym pokoleniom czyn 
ofiarny tych, co życie swoje złożyli w 
obronie Ojczyzny. 


Akademja w Ratuszu. 


Wielka sala obrad Radv miejskiej 
nie może pomieścić przybyłych. Zja- 
wili sie wszyscy reprezentanci Władz 
cywilnych i wojskowych z p. Woje- 
wodą dr.  Nakoniecznikow-Klukow- 
skim, oraz generałami Rómmlem į Po- 
powiczem na czele. Przybyły liczne 
przedstawicielstwa stowarzyszeń, kor- 
poracji i zrzeszeń, posłowie ; senatoro- 
wie, Weterani 1863 r. — słowem: zja- 
wił się cały polski Lwów. 


Skoro przebrzmiały ostatnie tony 
wspaniałego chopinowskiego poloneza. 
odegranego przez orkiestrę 40 p. p. 
rrzemówił bardzo pięknie gener. Po- 
powicz o wpływie fózefa Piłsudskiego 
na bohaterski czyn Lwowa. Temat no- 
wy, dotychczas nieporuszany, dla nas 
specjalnie ciekawy i drogi. Gener. Po- 
powicz. po przypomnieniu, że miasto 
nasze w epoce niewoli tylko w r. 
1848 wystąpiło czynnie do walki wol- 
nościowej pobudzone wielkim duchem 
Smolki i Ziemiałkowskiego, wykazał, 
że do sprężenia we Lwowie tych sił. 

tóre następnie zyskały miastu nasze- 
mu odznakę Virtuti Militari, przyczy* 
milą się w decydującej mierze społecz- 
na działalność na naszym terenie józe- 
fa Piłsudskiego. 


Po przemówieniu gen. Popowicza, 
zakończonego okrzykiem na cześć Do- 
stojnego Solenizanta, orkiestra odegra- 
ła hymn państwowy. 

Głęboko ujęte przemówienie wy- 
głosił p. Wincenty Rzymowski z War- 
szawy pt. „Piłsudski w perspektywie 
stulecia”, 

Prezes 


Związku Legjonistów dr. 


„APE Aj 


Zanim kupisz SZKŁ 


O i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. AWIN 


Marczyński odczytał depeszę hołdow- 
niczą, która wysłana została z Akade- 
mji do Dostojnego Sołenizanta. Słowa 
jej przyjęto gorącemi oklaskami. 
Nastąpiła bardzo pięknie pomyśla- 
na część  deklamacyjno - wokalna. 
Wiersz Henryka Zbierzchowskiego p. 
t. „Rycerz bez skazy”, wywarł silne 
wrażenie. Powszechną uwagę zwracał 


Poranek dnia 


Ustrojone w szaty odświętne mia- 
sto nasze sposobiło się już od wcze- 
snego ranka do uroczystości. Wiosen- 
na pogoda rozjaśniła radosny dzień 
promiennym blaskiem i spotęgowała 
efekt żywiołowej manifestacji. Rano 
zbudziła mieszkańców Lwowa po- 
budka orkiestr wojskowych i cywil- 
nych na ulicach, oraz hejnał, odegra- 
ny przez trębaczy ułańskich na wie- 
ży ratusza. 

W świątyniach tłumy ludności 
wznosiły modły za zdrowie i pomyśl- 
ność rządów ukochanego Wodza Na- 
rodu.  Najsolenniejsze nabożeństwo 
odbyło się w łacińskiej bazylice ar- 
chikatedralnej. Mszę św. celebrował 
ks. bisk. Lisowski w asyście ducho- 
wieństwa. Honorowe miejsca zajęli: 
Wojewoda  Nakoniecznikow - Klu- 
kowski, gen. Rómmel, gen. Popowicz, 
szef szt. płk. Krasicki, sztab oficer- 


ski, prez. Izby Skarb. Pollak, nacz. 
Wydz. bezp. Woj. Rogowski, prez. 
dyr. poczt Moszoro, kurator Świ- 
derski, starosta grodzik Gallas, kom. 


P. P. Grabowski, 
i inni 


starosta Eckhardt 
naczelnicy urzędów, 


rektor 


też wielki portret Marszałka, pendzla 
art.-mal. Kuśmidrowicza. 
=k $ 
Wysokim poziomem odznaczała 
się również Akademja, urządzona 
przez Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Podniosłe przemówienie o 
Marszałku wygłosiła posłanka Marja 
Jaworska, 


Ponadto odbyły się w dniu wczo- 
rajszym uroczyste Akademje: Związku 
Strzeleckiego w sali Sokoła I-go, w 
Kolejowem  Przysposobieniu wojsko- 
wem, w Związku Obr. Lwowa, w 
w Centralnem Zrzeszeniu klasowych 
Związków Zawodowych, w Ognisku 
podoficerów zawodowych garnizonu 
lwowskiego, w lokalu Ochotn. Straży 
pożarnej „Sokół“, a wreszcie Wieczor- 
nica Legjonowa w lokalu Oddziału 
Związku Legjonistów przy ul. Gró- 
deckiej. 


Pp e 

Swiątecznego. 

Uniwers. Witkowski, rektor Polit. 
Minkiewicz, wiceprezyd. miasta dr. 


Kubala, Kołbuszowski, Chajes i Irzyk, 
weterani Powstania 1863 r., prez. Zw. 
Obr. Lwowa Baczyński, w imieniu 
społeczeństwa ruskiego p. Michał Ba- 
czyński, delegaci licznych organiza- 
cyj ze sztandarami, młodzież szkolna 
i rzesze publiczności. W czasie Mszy 
św. grała na chórze orkiestra 19 p. p., 
a oddział 19 p. p. uszykowany przed 
katedrą oddał honory wojskowe. Po 
nabożeństwie wszyscy obecni odśpie- 
wali „Boże coś Polskę”, poczem uda- 
no się na defiladę wojskową. 
Odprawiono też uroczyste modły 
w świątyniach innych wyznań i ob- 
rządków: rano o godz. 8-mej w kate- 
drze gr. kat. św. Jura celebrował 
Mszę św. ks, biskup Buczko w obec- 
ności przedstawicieli władz wojsko- 
wych i cywilnych, młodzieży szkoły 
im. Szaszkiewicza, oraz grona publicz- 


| ności; o godz. 9-tej odbyły się nabo- 


żeństwa w katedrze obrz. ormiańskie- 
go, zborze ewangelickim, cerkwi pra- 
wosławnej i synagodze postępowej. 


r 


J. GAMSKA - ŁEMPICKA. 


Pieśń 


Kiszki mu rzetelnie 
graly, gdy otwierał 
drzwi. To też, schyliwszy głowę w 
niskim ukłonie, komplement zamie- 
rzał się wypalić stosowny, aby jadło 
rychlej na stół przywabić, gdy nagle, 
podniósłszy oczy, oniemiał, o głodzie 
przepomniał i patrzeć począł tak o- 
gniście, że — dziw — nie zapaliły się 
kilimkj na ławach. 


niskie, 


Jużci, że nie do materyj tak mu 
rozgorzała dusza. Podle komina stała, 
oczu od przybysza nie odrywając, 
Wenus ze snu, w szaty dziewki miesz- 


czańskiej przebrana. Włosy, jakby 
ziotą farbą malowane, układały się 
równo wokół cudnie białej twarzy, 


ciemne oczy kusiły i ciągnęły, niczem 
pieśni syrenie, a już co gładkości u- 
krytej strój obiecywał obcisły w ra- 
mionach, a dołem suty — wargi ludz- 
kie, ani pióra z kapitelińskich choćby 
gesi, opisaćby nie zdołały. 


Wkroczył z hałasem gospodarz, a 
za nim pani Bartłomiejowa wtoczyła 
się z dziewkami i jadłem. Kto kogo 
witał, kto pożarł misę kiełbas i jajecz- 
nicy, kto stągiewkę wina wychylił — 
nie wiedział poeta vagans., Je- 
mu się zdało, że ciągle jeszcze stoj na 


„gaudeamus” | 1 y 
ciężkie | nimfę swoją patrzy. 
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kasztelance. 


miejscu, W pobliżu drzwi, i tylko w 


Dopiero po śniadaniu, gdy lutnię 
wziął do ręki i $piewać począł, wstą- 
piła w niego dusza. Jak  oczarowani 
sluchali waganckiej pieśni zebrani do- 
koła w ciasnym kręgu słuchacze. Go- 
dziny mijały, a śpiewak wędrowny 
precz powieściami i pieśnią czarował. 

Uległ czarowi imć pan majster Bar 
tłomiej, głowę spuściwszy na piersi w 
błogim śnie, oczarowana chwiałą rur- 
kowanym czepcem pani majstrowa, 
poodchodzili od roboty czeladnicy i 
sługi, przez drzwi przepychać się jeli 
sąsiedzi... 

Ale najmocniej pono uległa czaro- 
wi piękna panna Dorota, o czem rzecz 
zaraz się wyłoży. 


* 


% * 


Stało sie bowiem tak, że rozmiło- 
wała się w urodnym wagancie nado- 
bna siostrzanka  kiełbaśnika. Sierota 
wzięta za swoją. chowała się w dostat- 
kach į miała przeznaczone piekne wia- 
no, to też kawalerów nie brakło w 
Świetlicy pana majstra. Gardziłą jed- 
nak czepcem Dorotka, jakby czekając 
na ów ranek po burzy. Wtedy, za 
wejściem poety w dom, serce jej bić 


zaczęło nierówno, mocno a niemylnie 
pod białym muślinem gzła. 


Chodził-ci i nasz wagant, jak cap 
jaki. Przekręcił się w domu kiełbaśni- 
a dzień jeden, został na drugi, bajdy 
precz rozpowiadał i składał pieśni, a 
takie gorące į piekne, że aż sława za- 
częła iść po miasteczku. 


Zbierali sie też co wieczora chciwi 
gadek ludzie, przysłał niebawem pa- 
nicz z zamku po wiersz miłosny. ktoś 
z prośbą o wystylizowanie prośby się 
wybrał a za wszystko grosz leciał go- 
towy do wygłodzonej sakiewki arty- 
sty. Patrzał na to z boku pan Batrtio- 
miej, patrzał į na amory siostrzanki z 
wagantem, tłumione czujnem okiem 
pani  majstrowej,  rozmyślił sobie 
wszystko jednej nocy i rzekł do mal- 
żonki: — Maż dla Derotki gotowy! 
Urząd skryberia w gminie, jak nic do- 
stame, do zamku z piosenką się wkrę- 
ci, a z czasem może į księgę iaką Z 
pochwałami rodów możnych wytło- 
czy, ta j zaszczyt będzie į; sukurs w 
dukatach niemały. 


Od owej nocy mniej czułe oko da- 
wała na młodych maistrowa. Przyszle 
zatem do wyznań czułych między mio 
dymi i do całunków sekretnych w sie- 


| Ni, za załomem schodów, i do piose- 


nek pod oknem  panieńskiego alkie- 
rzyka | ani się spostrzegł wagant, gdy 


mu przyszło prosić o rękę panny Do- 
rolki. 


| 
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Defilada wojskowa. 


Poranne uroczystości zakończyła 
wspaniała defilada na pl. Halickim, 
którą odbierał gen. Rómmel na koniu, 
prowadził zaś płk. Bittner. Przedsta- 
wiciele władz przypatrywali się prze- 
marszowi z zaimprowizowanego pod- 
jum — dokoła zaś zgromadziły się 
rzesze publiczności. Pułk ułanów jaz- 
łowieckich na białych koniach przy 
dźwiękach własnej orkiestry rozpo- 
czynał defiladę. Dalej maszerowała 
piechota, poprzedzana dziarskiemi sze- 
regami kadetów, toczyły się działa po- 
lowe i ciężkie, zakończyły zaś ten bar- 
wny poczet oddziały saperskie, samo- 


chodowe, telegraficzne i sanitarne, 
Efektownym 'momentem było wy- 
puszczenie z klatek gołębi poczto- 


wych, które wzbiły się w powietrze. 


Po defiladzie wojskowej nastąpił 
pochód Przysposobienia Wojsk., mia- 
nowicie oddziałów strzeleckich, kole- 
jowych, pocztowych, akademickich i 
szkolnych. Nie brakło też w pocho- 


dzie Związku inwalidów, korporacvj 
akademickich, Obrońców Lwowa, 
Straży pożarnych, oraz rozmaitych 


związków zawodowych. 
Manifestacja wypadła nader spra- 
wnie i czyniła imponujące wrażenie. 
* 


* * 


W chwili, gdy dajemy nasz numer 
pod prasy drukarskie, przyjmuje w sa- 


lonach recepcyjnych Województwa. 
p. Wojewoda dr. Nakoniecznikow- 
Klukowski życzenia dła Dostojnego 
Solenizanta. 


O godz. $-tej popoł. odbędzie się 
w pałacu Wojewódzkim, na zaprosze- 
nie p. Wojewody i Jego Małżonki, 
czarną kawa. Dzisiejszy dzień zakoń- 
czy przedstawienie galowe w Teatrze 


Wielkim. 


En 
Odznaczenia dla oficerów. 
Warszawa, 18 marca. Ukazał się 


Nr. 2 „Dziennika Personalnego M. S. 
Wojsk.” datowany 19 bm., zawierają- 
cy szereg zarządzeń Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Ministra Spraw Woj- 


skowych o odznaczeniach oficerów 
Krzyżami niepodległości z mieczem, 
Krzyżami niepodległości, medalami 


niepodległości, Krzyżami zasługi złote- 
mi, srebrnemi i bronzowemi. 


H ISB PESASSE SZATY CDT S FE I AAC DTR EET RAE e r L RTR OZ 


, Lwów, Pasaż Mikolascha. 


Odbyły się zrękowiny, ksiądz ku 
zazdrości całego miasta — zapowiedzi 
iadultem sypnął z ambony, ; za- 
częło sie w domu kiełbaśnika gotować 
huczne weselisko. 


A poeta wędrowny jakoby rozum 
wiracł, Czy mu zasmakowała ciepła 
pierzyną w domu osiądłym, czy ten 
piec, na którym buzowały się co wie- 
czora smolne szczapy, czy strawą sma- 
czna i lłusta, czy też tak go osidliła 
dziewka gładka, dość że zwolna zaczął 
się ptak przelotny i drapieżny p.ze- 
mieniać v potulnego, domowego ko- 
kota. Ino mu, jakby oćma padła na 
duszę. iie był już taki, jak przedtem. 
wtsołość s'e w nim przymgliłą ı ści- 
chla, ze jak otumaniony patrzał na 
stosy wyprawnych pierzyn i skrzynek, 
lak otumaniony szedł do przyszłych 
drużbów i przyjaciół, jak otumaniony 
z rak burmistrza urząd  skrybenta 
sTzysmował... 

Miświła, patrząc na to wszystko z 
rozczuleniem, majstrowa: 

- Amory go tak rozebraly, —— 

A mistrz Bartłomiej, kiełbaśnik za- 
woły, mordował wicprzki co naj- 
tustsze na weselisko i precz wydawał 
okrągłe dukaty. 

— Odbiie sobie na talencie sio- 


strzana pocieszał się w duchu i kal- 
kodował. 


* 
* 


Pe da 


Str. 4 


Opieka miasta 
nad dzieckiem ślubnem 
i nieślubnem. 


Nie każdemu zapewne wia- 
domo, iż przy ul. Chorążczyzny |. 22 


(h) 


istnieje instytucja, której zadaniem 
jest szeroko zakreślona opieka nad 
dziećmi, pozostającemi na wychowa- 
niu ce może nawet wiele kobiet, 
walczących z mnóstwem kłopotów i 
trosk, związanych z utrzymaniem 
i fizyczną opieką nad dzieckiem, nie 
wie dotychczas, że możnaby je o po- 
łowę zmniejszyć, gdyby udać się pod 
skrzydła wspólnej matki — Miejskiej 
Stacji opieki nad dzieckiem. 

Założył ją ongi Amerykański 
Czerwony Krzyż, prowadząc w cza- 
sach wojennych misję humanitarno- 
higjeniczną w Polsce. Utrzymaniem 
jej zajmował się zrazu Polsko-amery- 
kański Komitet w Warszawie — na- 
stępnie całkowicie przejęła ją gmina 


m. Lwowa. Opieka nad dzieckiem 
rozpoczyna się od chwili, kiedy ko- 
bieta poczuje się matką. Wówczas 


powinna zgłosić się do Stacji Opieki, 
a poddana zostanie stałej pieczy le- 
karza - ginekologa i pielęgniarki, Po 
urodzeniu się dziecka następuje zare- 
jestrowanie go w księgi, poczem nowy 
obywatel miasta jest już w stałej ewi- 
dencji Stacji, aż do 6-go roku życia. 
Bywa stale badany przez lekarza, zra- 
zu dwa razy, później raz w miesiącu, 
otrzymuje pieluszki, bieliznę, mleko, 
mydło, puder, środki apteczne, w 
miarę potrzeby tran, może też ko- 
rzystać z lampy kwarcowej. 
Rozdawnictwo to tylko w razie 
istotnej nędzy odbywa się bezpłatnie, 
zazwyczaj zaś pobiera się za rozdawa- 
ne środki choćby minimalne opłatv. 
Stwierdzono bowiem, że matki cenią 
i należycie użytkują tylko te rzeczy, 
za które cokolwiek zapłaciły. Wogóle 
panie, zajęte na Stacji Opieki mają 
sposobność czynienia ciekawych spo- 
strzeżeń psychologicznych, niezawsze 
dodatnio świadczących o instynktach, 
powszechnych wśród naszego społe- 
czeństwa. Praca humanitarna na rzecz 
potrzebujących opieki wywołuje czę- 
stokroć kompletne zaprzestanie sta- 


rań o zapewnienie sobie i swemu 
dziecku bytu na przyszłość, Objawy 
takie można zaobserwować m. W 


Miejskim Przytułku dla bezdomnych 
matek przy ul. Wronowskiej, gdzie 
znajdują opiekę matki nieślubne. 

Z tego też powodu Miejska Stacja 
Opieki zasadniczo nie wydaje wsparć 
pieniężnych. Ażeby jednak zyskać 
możność bardziej intensywnego dzia- 
łania, założono przy Stacji Towarzv- 
stwo Opieki nad matką i dzieckiem. 
Urządza ono półkolonje dla matek i 
dzieci, kursy dla matek i pielęgniarek, 
zajmuje się pośrednictwem pracy. 

Na opiece Stacji wraz z Filją jej 
przy ul. Szpitalnej 31 pozostaje 1300 
matek z dziećmi, w tem ror nieślub- 
nych. Naogół matki nieślubne nie- 
chętnie zgłaszają się po poradę. ze 
szkodą dla siebie i dzieci. Obecnie 
roztoczono szerszą opiekę nad matka- 
mi nieślubnemi ze strony Komitetu 
„Ratujmy dzieci“, którego oddział 
powstał niedawno we Lwowie. Sąsia- 
dująca zaś ze Stacją Miejska Opieka 
Generalna zajmuje się prawną stroną 
losu nieślubnych matek, wyszukujac 
ojców i zmuszając ich sądownie do 
płacenia alimentacji. 

Niezawodnie efekty pracy tych 
wszystkich instytucyj byłyby jeszcze 
większe, gdyby na każdym kroku nie 
występowało jej niezrozumienie przez 
interesowanych. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 


padowego. 
(19 marca 1831 r.). 


W katedrze na Wawelu odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne za duszę spoczywającego w 
podziemiach tej katedry Józefa Ponia- 
towskiego. Na urządzenie tego nabożeństwa 


4 warszawskie służące przesłały do Krakowa | 


12 złp. 


GAZETA _ LWOJMSK AZ dniolze marne: mog. 


Minister Spraw Wewnętrznych  zainsta- 
lował radę municypalną stołecznego miasta 
Warszawy. Odtąd tedy samorząd stołeczny 
składał się — jak to jest obecnie — z rady 
municypalnej, to znaczy czynnika uchwąla- 
jąccgo i kontrolującego oraz z urzędu uchwala- 
cypalnego, czyli magistratu, to zn. czynnika 
wykonującego uchwały rady. 

Ze stolicy wyszedł do obozu świeżo 
sformowany 3 szwadron 6 pułku ułanów 
Dzieci Warszawy. Ludność stolicy żegnała 
serdecznie i zaopatrzyła obficie ten oddział, 
w skład którego wchodzili sami warszawiacy. 


W sali posiedzeń Sejmu odbyła się narada 
posłów. Oświadczyli się oni za rychłem pod- 
jęciem przez. komisje sejmowe obrad nad 
kwestją uwłaszczania włościan. Zgodnie bo- 
wiem z opinją publiczną uważali, że jedynie 
w ten sposób będzie można zjednać i poru- 
szyć masy na rzecz powstania. 

Pisma niemieckie donoszą, że w toczącej 
się wojnie polsko-rosyjskiej, król pruski za- 
chowa zupełną neutralność. Niektóre dzien- 
niki warszawskie przediwstawiają treść tej 
i informacji fakty, świadczące, że król pruski 
popiera potajemnie Rosję. 


Z życia prowincji. 


. Zebranie organizacyjne 
Zeńskiego Oddziału Związku Strzeleckiego. 


Dnia 15 marca br. odbyło się w 
Dobromilu Zebranie Organizacyjne 
Żeńskiego Oddziału „Związku  Strze- 
leckiego”, istniejącego zresztą i utwo- 
rzonego dzięki inicjatywie i wysiłkom 
p. por. Mackiewiczowej. 


Po zagajeniu zebrania przez Pre- 
zesa Powiatowego Zarządu „Związku 
Strzeleckiego” p. starostę Kassalę wy- 
głosiła przemówienie p. Cichocka, re- 
ferentka pracy kobiet przy Okręgowej 
Komendzie Związku Strzeleckiego w 
Przemyślu, która na wstępie skreśliła 
etapy rozwoju pracy kobiecej w Or- 
ganizacji Strzeleckiej, zaznaczając, że 
dotąd zbyt mały kładziono w niej na- 
cisk na wychowanie obywatelskie i na 
akcję społeczną. Dziś Strzelczynie po- 
winny dokładniej zainteresować „się 
zagadnieniami polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej, „przynajmniej o ile cho- 
dzi o całość i spoistość Państwa Pol- 
skiego, kultywować patrjotyzm i u- 
społeczniać jak najszersze warstwy, do 
czego jako kobiety szczególnie są 
predestynowane. Śtrzelczyni winna 
być dziś synonimem dzielności, kar- 
ności i patrjotyzmu. By zbliżyć się do 
tego ideału, należy nad sobą pracować, 
wyplenić własne wady i błędy, a to nie- 
śmiałość,  bojaźliwość,  kłamliwość, 
przez ćwiczenie i sporty zahartować 
ciało, pogłębić wiadomości przez czy- 


Dobromil, 17 marca 1931. 


tanie i kształcenie się, ze szczególnem 
uwzględnieniem historji polskiej. hi- 
storji Legjonów, życiorysu Marszałka 
Piłsudskiego. Z kolei referentka oma- 
wiała niepewne stosunki za granicą, 
niebezpieczeństwo wojny i wskazała 
na ważną rolę, jakaby w takim wypad- 
ku przypadła Żeńskiemu „Związkowi 
Strzeleckiemu”, a więc objęcie poste- 
runków na tyłach armji i wewnątrz 
kraju, służba łącznikowa, fabryki, 
szpitale, fachowa obrona i tłumienie 
paniki na wypadek wojny gazowej. W 
końcu swego przemówienia wyraziła 
referentka swoje uznanie dla twórczej 
pracy Komendantki Oddziału por. 
Mackiewiczowej i Powiatowego Ko- 
mendanta por. Mackiewicza. 

Przystąpiono do wyboru zarządu, 
do którego weszły jako przewodri- 
cząca p. Puchalikowa, jako zastępczy- 
ni p. Starościna Kassalowa, nadto p. p. 
Stangenhausówna, Starościna Jacewi- 
czowa, kapitanowa Mahlerowa, dr. 
med, Lifschitzowa, drowa Rohatino- 
wa i Kuprowska. 

Prezes, p. Starosta Kassala, gorąco 
po RO referentce za rzeczowy 
i ze swadą wygłoszony referat, poczem 
zamknięto posiedzenie. 

Sekretarzował dr. Rohatin, jako 
sekretarz Powiatowy Zarządu „,Zwią- 
zku Strzeleckiego”. Or. 


Uchwały Magistratu. 


Na wczorajszej Sesji Magistratu 
odbytej pod przewodnictwem wice- 
prezydenta inż. Kolbuszowskiego u- 
chwalono między innymi wydac czte- 
ry zezwolenia na budowę domu oraz 
dwa zezwolenia na rekonstrukcję oraz 
zatwierdzono trzy parcelacje. W dal- 
szym ciągu przyznano subwencję dla 
kuchen obywatelskich na ul. Wro- 
nowskiej, ul. Teatyńskiej i ul. Boi- 
mów na zakupno inwentarza celem 
wydawania dwa razy dziennie t. j. 
przed południem i wieczorem ciepłego 
mleka zbieranego z chlebem. Przyzna- 
no dalej subwencję dla Miejskich Za- 
kładów nieuleczalnych na polepszenie 
wiktu w czasie nadchodzących świąt 
oraz przyznano Igo ubogim  starcom 
i staruszkom stałe wsparcie miesięczne 
od 1 kwietnia br. do 31 marca 1932 
od 15 do 30 zł. W końcu uchwalono 
wyasygnować z funduszów miejskich 
7.000 zł. na bony 2-złotowe dla bezro- 
botnych w marcu br. a zwłaszcza 


Z sali sądowej. 


jako pożądany zasiłek przedświą- 


teczny. 


* * 

Na posiedzeniu Sekcji IV odbytej 
pod przewodnictwem r. Włodzimir- 
skiego załatwiono budżet zdrowia pu- 
blicznego na rok 1931-32 oraz uchwa- 
lono cały szereg rezolucji zmierzają 
cych do podniesienia stanu sanitarnego 
miasta. Wkońcu zalatwiono budżet 
Miejskiego Zakładu pogrzebowego. 

Na posiedzeniu Sekcji V odbytej 
pod przewodnictwem r. Laskownic- 
kiego w obecności wiceprezydenta dr. 
Kubali, wicepr. dr. Chlamtacz w pół- 
toragodzinnym referacie przedstawił 
budżet oświaty na rok 1931-32 żąda- 
jąc podwyżki niektórych działów tego 
budżetu, które Sekcja przyjęła. Z ko- 
lei prof. Chyliński zreferował wyczer- 
pująco budżet kultury i sztuki, żąda- 
jąc również podwyższenia dotacji na 
ten dział, Referent przedstawił szereg 
rezolucji przyjętych przez Sekcję. 


Fałszerze banknotów 100 zł. 


„W ubiegłym roku pojawiła się 
wielka ilość banknotów stuzłotowych. 
Wprawdzie falsyfikaty te sporządzone 
były z grubszego nieco papieru i druk 
wodny pozostawiał wiele do życze- 
nia”, trzebą było jednak wprawnego 
oka, aby nie dać sie złapać. Liczyli na 
to Czjasz Eisenberg, handlarz ze Znie- 
sienia i Ice Sitzsammer z Rudaniec 
pow. Lwów i zaopatrzywszy się w fał- 
szywe banknoty stuzłotowe chodzili 
po targowicach w poszukiwaniu ofiar. 
Eisenberga przytrzymano na jarmar- 
ku w Radziechowie, ubijającego targ o 
kupno konia. Znaleziono przy nim s 
falsyfikatów. Podał, że otrzymał je od 


v- 


Sitzsammera — ten znów wskazał na 
niejakiego _ Stoltzenberga głównego 
dostawcy falsyfikatów. | rzeczywiście 
w albumach policyjnych znaleziono 
właściciela tej prywatnej mennicy, 
słuch jednak o nim zaginał., Sitzsam- 


mer przyznał się dalej, że część otrzy- 
manych falsyfikatów oddał „w komis* 
kolegom po fachu Latanowi i Etzen- 
bergowi — co okazało się prawdą. 

Wczoraj stanęli obaj przed sądem 
przysięgłych, oskarzeni o puszczanie w 
obieg fałszywych banknotów. 

Eisenberga skazano na cztery a 
Sitzsammera na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia. 
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Literacki wieczór 
dyskusyjny. 


Przy licznym udziale zaproszony rch 
odbył się onegdaj nader interesujący 
wieczór dyskusyjny Zawod. Zwiazku 


Literatów Pol. w sali Kasyna i Koła 
lit. Tematem rozważań była postać 
wielkiego poety francuskiego Karola 


Peguy, którego sylwetke duchową w 
sposób nader wnikliwy i wyczerpują- 
cy skreślił dr. Wacław Moraczewski. 
Prelegent zajął się scharakteryzowa- 
niem oblicza duchowego Peguy jako 
filozofa, myśliciela i społecznika, DO- 
mijając literackie walory jego dzieł, 
W świetle gruntownie opracowanego 
referatu wystąpił plastycznie i wymo- 
wnie oryginalny światopogląd poety. 
wyrosły samodzielnie z jego głębokiej 


duszy, niepodlegający zewnetrznym 
wpływom. 

W dyskusji przemówił pierwszy 
prof. Czerny, uzupełniając wywody 


referenta ciekawą i charakterystyczną 


rozmową własną z Karolem Peguy, 
przyczem określił go mówca jako 
pierwszego we Francji poetę chłop- 


skiego, nie ze względu na treść dzieł, 
ale na metodę twórczości. Interesują- 
ce uwagi dorzucili następnie p. Anna 
Ludwika Czerny oraz przewodniczą- 
cy p. Ostap Ortwin. 

W szeregu wieczorów literackich 
Związku pogadanka poniedziałkowa 
była jedna z najbardziej poważnych i 
owocnych. 

(h) 


Kurs dla kandydatek 


na komendantki żeńskich 
hufców szkolnych. 


Przypominamy, Że z dniem 20 
marca b. r. upływa termin nadsyłania 
do Komendy Okręgu przemyskiego 
Organizacji Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju, Przemyśl ul, Potoc- 
kiego 15, próśb o przyjęcie na kurs 
dla kandydatek na komendantki zeń- 
skich hufców szkolnych. 


Kurs trwać będzie w dniach od 7 
kwietnia do 27 kwietnia br. 


Program kursu obejmuje wyszko- 
lenie żeńskich hufców szkolnych, z 
postawieniem części przedmiotów na 
poziomie instruktorskim (nauka służ- 
by. strzelectwo, obrona przeciwga- 
zowa). 


O przyjęcie na kurs mogą się u- 
biegać nauczycielki szkół powszech- 
nych, średnich į zawodowych. Pierw- 
szeństwo mają nauczycielki wycho- 
wania fizycznego į nauczycielki posia- 
dające kwalifikacje w. f. 


Kandydatki przvjęte na kurs otrzy- 
mają urlop od Dyrekcji Zakładów, 
w których pełnią obowiazki służbowe, 
względnie od pp. Inspektorów szkol- 
nych na podstawie otrzymanego już 
z Kuratotjum O. S. L. specjalnego u- 
poważnienia. 


Uczestniczki kursu otrzymują na 
kursie bezpłatne utrzymanie į zakwa- 
terowanie. go-procenitdwe zniżki kci- 
lejowe do Przemyśla i z powrotem, 
wydają miejscowe Komendy obwodo- 
we lub powiatowe p. w. za okazaniem 
zawiadomienia o przyjęciu na kurs, 
które będą rozesłane do dnia 25 mar- 
ca br. 


Do prośby o przyjęcie na kurs na- 
leży dołączyć deklarację, w której 
kandydatka obowiązuje się: do uzu- 
pełnienia na miesięcznym obozie let- 
nim w lipcu br. wyszkolenia instruk- 
torskiego otrzymanego na kursie; do 
bezinteresownej pracy przez dwa lata 
w Organizacji Przysposobienia Ko- 
biet do Obrony Kraju; do zapłacenia 
20 zł. wpisowego i boddania się regu- 
laminowi kursu, oraz przywiczienią z 
soba na kurs munduru. przysposobie- 
nia wojskowego kobiet į bielizny oso- 
bistej i pościełnej. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 20 marca 1931. 


Str è 


KRONIKA 


Í MARZEC (eume | 
Rz.-kat. Józefa Obl. 
19 


Gr.-kat. Š. 42 Mucz. 
Czwartek 


Wachód słońca g 5 m 30 
Zachód ,„ g 17 m 34 
Długaść dnia g 12 m 06 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Czwartek, 19 b. m., o godz. 
„Straszny dwór“, opera Moniuszki. 


8 wiecz.: 
(Uroczy- 
ste przedstawienie z okazji imienin Marszal- 
ka Piłsudskiego.) 
Piątek, 20 b. m.. 
„Sprawa Dantona“, 


o godzinie 7.30 wiecz.: 
"dramat St. Przybyszew- 
skiej, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, 19 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Jak stać się bogatym i szczęśliwym”. (Przed- 
stawienie wyłącznie dla wojska.) 

Piątek, 20 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dzwony z Corneville", (Przedstawienie za- 
kupione.) 


TEATR MAŁY. 


Czwartek, 19 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Modne małżeństwo”, komedja  Verneuil'a. 
(Premjera. R Heleny Hałacińskiej.) 

Piątek, 20 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Modne małżeństwo”, komedja Verncuia 
(Występ H. Hałacińskiej.) 


(Premjera.) 


Występy Heleny a wybitnej 
artystki scen polskich, zapisanej w dziejach 
sceny lwowskiej kilku świetlnemi kasom 
rozpoczną się w Teatrze Małym w dniu dzi- 
siejszym w doskonałej komedjj _ Verneuil'a 
„Modne małżeńtswo*. P Hałacińska odtwa- 
rza tu główną rolę, mając za partnerów 
Bonacką, Brodniewicza i Palańskiego. No- 
wość ta, którą przygotował reżysersko p- 
Frączkowski, grana będzie następnie z udzia- 
łem p. Hałacińskiej codziennie. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Król gór“, John Barrymore 
i Camilla Horn. 
CASINO: „Załoga śmierci" 


CHIMERA: „Gdy młodość szumi“ 
",„Górą kawalerski stan“ 

COLOSSEUM: William Boyd w „Drapa- 
CZU chmur“. 

KOPERNIK: Maurice Chevalier „Ulu- 
bieniec kobiet“. 

LEW: „Koniec świata“ 
dzieło reż. Abel Gance'a. 


oraz 


, genjalne arcy- 


MARYSIENKA: Maurice Chevalier „U- 
lubieniec kobiet“. 

OAZA: „Moje słoneczko“. 

PALACE: „Niebieski motyl“, Emil Jan- 


nings i Marlena Dietrich. 


PAN: „Niebezpieczeństwo przyszłości“. 
{Oskarżam: gaz trujący). 

PASAŻ: -Wybuch prochowni“ oraz „In- 
tryganc". 

PROMIEŃ: „Zhańbiona” oraz „Grzechy 
zozwódki“. 

STYLOWY: „Higjena seksualna“. 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 
kasa ALEKSANDER ONYŚKO 


ul, Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-73 


SPROSTOWANIE. 

W numerze wczorajszym, NOWE- 
u p. Eolia -Ł « m pi CR p. 
+ Presnośsasztelance zaszła 
fatalna omyłka drukarska. W  2-giej 


szpalcie, wiersz 24 i nastepny mają 
brzmieć: „Poczuł nagle znużenie i 
chęć odpoczynku”. Natomiast w szpal- 
cie 2- giej wiersz ostatni į w 3-ciej 


wiersz pierwszy ma być: ,,..a po chwi- 
li leżał już na mchu rośnym, pogrążon 
w opończy...* 


„Ziemia święta i jej mieszkańcy, odczyt 
ilustrowany przeźroczami, wygłosi 22 bm. o 
godz. 5 popoł. w sali 4 Politechniki lwow- 
skiej O. dr. Atanazy Fic, Dominikanin, pro- 
fesor Pisma św. Wstęp m salę go gr. Do- 
chód przeznaczony na cele młodzieży szkol- 
nej. 

Zarząd Oddziału Lwowskiego Związku 
Adwokatów Polskich przypomina, że r9 bm. 
odbędzie się w lokalu Związku (przy ul. So- 
koła 4, II p.) o godz. 19-tej wykład adwokata 
dr. Marcelego Schapiry „O dowodach“ (art. 
250—345 K. P. C.) jako dalszy ciąg wykła- 
dów z zakresu Polskiego Kodeksu Procedury 
Cywilnej. 

Komisja Organizacyjna Lwowskiego Od- 
działu Związku Pań Domu zaprasza. przed- 
stawiciclki Tow. Kobiecych oraz najszerszy 
ogół kobiet na zebranie, które odbędzie sie 
21 bm. o godz, 5 popołudniu w sali gh 
Technologicznego, przy ul, Bourlarda |. 

Zarząd Lwowskiego Koła MandoknE 
„Hejnał* we Lwowie, Wronowskich 4, za- 
wiadamia swych członków, że doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie odbędzie się 29 bm. o go 

inie 1o-tej przedpoł w lokalu Koła. 

Lwowska  Sodalicja Mężczyzn z inteli- 


Qa Wydawnictwa. 


Biura Redakcji i Administracji „GAZETY 
LWOWSKIEJ“ mieszczą się od dnia 16-go b. m. 
w nowym lokalu przy UL. SŁOWACKIEGO 6. I. p. 


Warszawa. Wczoraj w 8 dniu 
ciągnienia V Klasy 22 Państw. Loterji 
Klasowej, padły wygrane na następują- 
ce numery: 

200.000 zł. na Nr. 5901. 


20.000 zł. na Nr. 57459. 

15.000 zł. na Nr. 58047, 183023. 

10.000 zł. na Nr.: 3397, 56017, 
205287. 

$.000 zł. na Nr.: 70640, 117894, 
179026. 

3.000 zł. na Nr. 138977. 

2.000 zł. na Nr.: 17056, 38256, 


Rozgłośnia Lwowska Polskiego Ra- 
dja ctrzymała ostatnio list z miejsco- 
wości Złatoust w okręgu uralskim od 
iednego z Polaków zajętych w tamtej- 
szej fabryce marmuru. W liście tym 
rodak nasz zawiadamia, iż codziennie 
od godziny 22—24-tej słucha z przy- 
jem nością audycji rozgłośni lwowsk'e 

Komunikuje on, że w miejscu jego po- 
bytu w dalekiej Rosji na Uralu odbite- 
Ba audycje lwowskie bandzo głośno i 
wyraźnie na aparacie dwulampowym. 


BRODY. Posterunek P. P. w Brodach 
przekazał prokuraturze przy S. O. w Zło- 
czowie Stanisława Stępienia, lat 38, magistra 
praw, zam. w Brodach przy ul, Mickiewicza 
l. 2 za zbrodnię oszustwa. — W 1929 r. za- 
mówił on w Wiedniu fałszywe pieczęcie pol- 
skich koleji państwowych a to okrągłą z na- 
pisem P. K. O, Czempin i owalną z napisem 
P, K. O. Chryplin, krórych pieczęci najpraw- 
dopodobniej chciał użyć do podrabiania fał- 
szywych dokumentów kolejowych, ponieważ 
w 1929 r—. trudnił się dostawą węgla, siana 


i słomy dla poszczególnych kupców z róż- 
nych miejscowości. 
Stępień zamówił podobnych pieczęci 7 


Janinę Stępień, 
przebywającą wówczas w Wiedniu a obecnie 
zamieszkałą w Brodach przy ul, Mickiewicza 


sztuk przez swoją bratowę 


2 


Pieczęcic żądane Janina Stępień zamówiła 
w litograficzno - drukarskim zakładzie Wik- 
tora Prochaski w Wiedniu, ul. Spiegelzasse 
dejrzanem, zawiadomiła ona o tem Poselstwo 
Rzeczypospolitej Polskiej w Wiedniu, które 
porozumiało się w tej sprawie z policją wie- 
deńską. 

Policja Janinę 


wiedeńska aresztowała 


WILNO. Onegdaj wieczorem na stry- 
chu jednego z domów w  Podbrzeziu, 
powiat Wilno, znaleziono wiszące zwłoki 
dwóch braci, Jana i Aleksandra Koztowskich. 
Powstało podejrzenie, że padli oni ofiarą 
przestępstwa. Podejrzenie to jednak wkrótce 
zostało rozwiane, gdyż dochodzenie niezbicie 
ustaliło, że Kozłowscy popełnili samobójstwo. 
Powodem samobójstwa było to, że młodszy 


brat, Aleksander, począł ostatniemi czasy 


l. 8, a ponieważ wydało się tej firmie to po- | 


Wybrańcy fortuny. 


79607, 99900, 104286, 104988, IO$7II, 


124799, 133209, 133991, 136588, 
I60062, 192457, 192718,  200BII, 
206583, 209284. 

1.000 zł. na Nr.: 1894, 8097, 
12653, 13706, 15337, 15485, 15581, 
23932, 26903, 29000, 41491, 42I4I, 
55730, 64305, 7IOI2, 71207, 384580, 


85592, 86786, 90025, 109355, 109770, 


114406, 123645, 127245, 132588, 
133364, 144640, 155399, 173492, 
177802, 179487, 180341, 181634, 


188545, 196292. 


Polak ze Złatousta o lwowskiej 
radjostacji. 


ce, Sztokholm, Bukareszt i Budapeszt 
to jednak wszystkie co do siły odbio- 
ru ustepują znacznie Radjostacji lwow 
skiej. Trafiają się często dni kiedy au- 
'ivcje lwowskie nie ustępują co do siły 
odbioru audycjom 26 kilowatowej ra- 
diostacji sowieckiej w Jekaterynburgu. 

Tist ten Świadczy o wielkim zasię- 
gu Raajostacji lwowskiej jak i o spraw 
nem działaniu aparatury, umożliwia- 
jącym czysty l wyfaźny odbiór na nta- 
łych zparatach lampowych w wielkiej 


Jakkolwiek odbiera na tym aparacie | stosunkowo od Lwowa odległości. 
również i inne stacje jak np. Katowi- 
PL 


Aresztowanie oszusta. 


Stępień oraz gotowe pieczęcie skonfiskowała. 
Po przesłuchaniu została ona zwolniona, po- 
nieważ zdaniem policji wiedeńskiej działała 
w dobrej wierze. — Przesłuchany na okolicz- 
ność sprawy Stanisław Stępień dawał wy- 
krętne odpowiedzi oświadczając, że w miesią- 
cu lipcu 1929 r. miał być zawiązany związek 
pod nazwą „Pow. Koło Pracy po wsiach*, 
którego został wybrany członkiem zarządu. 
— Związek ten miał być nielegalną organi- 
zacją antyrządową i dlatego zamówił dla tej 
organizacji pieczęcie zagranicą przez swoją 
bratowę Janinę Stępień, która wówczas prze- 
bywała w Wiedniu. 

Zeznania nie „polegają na prawdzie, po- 
nieważ miejscowości Chryplin i Czempin w 
pow. brodzkim nieistnieją, — Natomiast, jak 
stwierdzono, Chryplin jest stacją kolej. na 
linji Stanisławów - Kołomyja, zaś Czempin 
jest stacją kolej. na linji Rawicz - Poznań, 
co wskazuje, że wymieniony pieczęci mial 
użyć do jakichś nadużyć na szkodę polskich 
koleji państwowych. Nadmienia się w 
końcu, że Stępień w 1919 r. był Ścigany przez 
policję wiedeńską listem gończym za oszu- 
stwo w związku z austrjacką pożyczką wo- 
jenną. 


LP 


Samobójstwo dwu braci. 


przepijać wszystkie zarobki, gdy mu starszy 


brat z tego powodu czynił wymówki, gro-. 


żąc, że będzie zmuszony wydalić go z domu, 

Aleksander tak się tem przejął, iż powięgił 
się, Zaniepokojony dłuższą nieobecnością 
brata, Jan zaczął go poszukiwać, a gdy go 
znalazł wiszącego na strychu, czyniąc siebie 
odpowiedzialnym za śmierć brata, również się 
powiesił, 


gencji zawiadamia swoich członków, że re- 
kolekcje odbędą się w Kościele OO. Jezuitów 
od 23—28 bm. włącznie, codziennie o godz. 
7 wiecz. 

Posiedzenie naukowe Towarzystwa Miło- 
Śników Książki odbędzie się w sobotę, 21 
marca, o godz. 7 wieczorem w sali Korniak- 
towskiej Muzeum Króla Jana II, Rynek 6. 
Porządek dzienny: Inż. Witołd Romer: Tech- 
nika reprodukcji kartograficznej. Goście mile 
widziani. 

Na Ochronke im. Marszałka Piłsudskiego 
złoży: Okręgowy Związek Kas Chorych we 
Lwowie kwotę zł. rco. zamiast 

świetlne! w dniu Imienin Marszałka, 
lszsmimin | 


—— 


iluminacji , 


l 


Komitet O. Opieki nad  bezrobotnymi 
składa niniejszem podziękowanie personalowi 
administracyjnemu i lekarskiemu Pow. Kasy 
Chorych za złożenie na cele Komitetu 140 zł. 
zamiast upominku kwiatowego dla Komisa- 
rza Dr. Józefa Marczyńskiego z okazji jego 
imienin. 

Towarzystwo opieki nad matką i dziec- 
kiem we Lwowie, mieszczące się przy ulicy 
Chorążczyzny 22, ma za zadanie szerzenie 
higjeny oraz niesienie pomocy hig gjeniczno- -le- 
karskiej i kulturalno-oświatowej niezamożnej 
ludności miasta, Obecnie Towarzystwo to 
przystępuje do nowej akcji, zainicjowanej 
przez Naczelnika Wydziału dr. Dolińskiego. 


Pamiętajmy o listach śkiadkowych 
Lwowskiego Komitetu Obywa- 


telskiego pomocy bezrobotnym! 
Biuro Komitetu: pl. Halicki 16 I p. 


Akcja ta polegałaby na dostarczaniu ubogim 
a obarczonym dziećmi rodzinom łóżeczek 
dziecinnych i  wanienek. Stwierdzono bo- 
wiem, że w rodzinach ubogich dzieci sy- 
piają zazwyczaj wspólnie z rodzicami, niejed- 
nokrotnie chorymi na gruźlicę, zakażając się 
w ten sposób już w dzieciństwie. Dzieci 
małe nie są kąpane, a to często dla braku 
wanienki, nie mogą korzystać ze świeżego 
powietrza, bo rodzice nie posiadają wózków 
dziecinnych. Pragnąc pomóc tym ubogim ro- 
dzicom w wychowaniu zdrowego potomstwa, 
Zarząd Towarzystwa zwraca się do matek, 
które na strychach lub lamusach posiadaja 
niepotrzebne wózki, wanienki łub łóżeczka, 
by ofiarowały je na rzecz biednych rodzin, 
a woźny Towarzystwa zgłosi się po odbiór 
tych ofiar. Chętni ofiarodawcy raczą się zgła- 
szać pod adresem Towarzystwa opieki nad 
matką i dzieckiem, Chorążczyzna 22, telefon 
Nr. 32-64. Pod tym adresem winne się zgła- 
szać również rodziny potrzebujące interwen- 
cji higjeniczno-społecznej. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się w sobotę, 21 bm. o godzinie 
I9-tej Na porządku dziennym posie- 
dzenia jawnego ośm spraw zaś tajne- 
go trzy sprawy. 


Tragiczny zgon. Komendant pow. 
lwowskiego Policji Państwowej komi- 
sarz Kazimierz Wyrwich uległ one- 
gdaj  nieszczęśllwemu wypadkowi 
wskutek którego poniósł śmierć. Oko- 
łe godz. 8-mej wieczorem, powraca- 
jąc do swego mieszkania, mieszczącego 
się w gmachu komendy Wojewódzkiej 
P. P. przy ul. Leona Sapiehy r, po- 
ślizgnął się na kamiennych schodach i 
upadł tak nieszczęśliwie, iż uderzyw= 
szy głową o kamienną posadzkę, do- 
znał załamania podstawy czaszki. Nie- 
przytomnego przeniesiona do miesz- 
kania, gdzie pomimo zabiegów lekar- 
skich po upływie 4-ch godzin zmarł. 

Kredyt 6-cio miesięczny 
na bieliznę męską. 

Nowo utworzona wytwórnia bielizny 
męskiej firmy A. WITTELS, Lwów, Rutow- 
skiego 7, dostarcza jak dotychczas ku naj- 
większemu zadowoleniu swoich P. T. Odbior- 
ców, najmodniejsze i gustownie wykonane ko- 


szule męskie, pyjamy i bonjourki po cenach 
znacznie zniżonych. 1713 
Wielka kradzież skór. W nocy z 17 na 
18 b. m. nieznani sprawcy włamali się do 
hurtowni Izaka Landaua przy ul. Żółkiew- 
skiej 20 i skradli skóry wartości 13.000 zł. 


W pociągach osobowych na linjach ko- 
munikacyjnych w Małopołsce grasowała w 
ostatnich czasach nieuchwytna szajka zło- 
dziei kolejowych, którzy dokonali licznych 
kradzieży. Onegdaj aresztowano trzy osoby, 
podejrzane o te kradzieże. Na czele szajki 
stała 14-letnia Rózia Wajntraub. Całą trójkę 
odstawiono do aresztu. 


KOŁDRY, materace i pościel 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł. 


KRAJOWA 


CZORTKÓW. Sensacyjny proces. W po- 
niedziałek w Sądzie okręgowym w Czortko- 
wie przed Trybunałem sędziów przysięgłych 
rozpoczął się proces przeciwko 11-tu osobni- 
kom w wieku od 17 do 22 lat, oskarżonym 
o przynależność do ukraińskiej organizacji 
wojskowej. Akt oskarżenia, obejmujący 1o 
stron pisma maszynowego, przedstawia w 
swej pierwszej części genezę powstania UOW. 
oraz jej cele, poczem obrazuje działalność 
każdego z oskarżonych. Rozprawa potrwa 
kilka dni. Powołano do niej 33 świadków. 

OLESKO. Włamanie do sądu. Dnia 17 
b. m. nieznani sprawcy dokonali włamania 
do sądu powiatowego w Olesku, skąd po 
rozbiciu skrzyni, w której znajdowały się de- 
pozyty sądo. nie zabrawszy niczego, zbiegli. 
Dochodzenia prowadz! Wydział śledczy. 


DROHOBYCZ. Włamanie rabunkowe. 
Dnia 17 b. m. o godz, 1-szej włamało się 
dwóch nieznanych sprawców przez okno do 
mieszkania Henryka Millera w Hubiczach, 
pow. Drohobycz, celem dokonania kradzieży. 
W tym czasie obudziła się żona  Miillera, 
która jeden ze sprawców pochwycił za usta 
i trzymał, by nie krzyczała, drugi zaś wszedł 
do przyległego pokoju, gdzie włamał się do 
szafy, z której skradł około 7.000 zł. w go- 
tówce, poczem obaj zbiegli. Pościg zarzą- 
dzono. Dochodzenia w toku. 

RZESZÓW. Usiłowane morderstwo. Dnia 
14 bm. około godz. 19-tcj dokonał usiłowa- 
nego morderstwa Tadeusz Dziak, lat 18, w 
Grzegorzówce, pow. Rzeszów, oddając Il 
strzałów przez okno do Agaty Madyry, lat 
60, z Grzegorzówki. Ranił ją lekko w brzuch. 
Tłem usiłowanego morderstwa zemsta osobi- 
sta. Sprawca ujęty. Dochodzenia w toku. 

LUBLIN. Rozbity zator. Dzięki sku- 
tecznym wysiłkom oddziału saperów, zator 
lodowy na Wiśle, pod Annopolcm został w 
znacznej części rozbity, dzieki czemu uchy- 
lone zostało niebezpieczeństwo zniszczenia 
mostu. Woda na Wiśle opadła ostatnio, cofa- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 marca 1931. 


jąc się z zalanych wiosek Zabełce i Janiszów, 


pow. janowskiego. 
BIAŁYSTOK. Związek strzelecki. O- 
statnio odbyło się w Jasionówce zebranie 


organizacyjne oddziału Związku Strzeleckie- 
go. Prezesem zarządu nowozorganizowanego 
oddziału został Lucjan Szyszko. Na zebraniu, 
z inicjatywy obecnych zorganizowano Ko- 
mitet Obchodu Imienin Marszałka  Piłsud- 
skiego. Jednocześnie został zorganizowany 
nowy oddział Związku Strzeleckiego we wsi 
Grandzicze gminy Hożej, z prezesem Alfon- 
sem ]Jarockim na czele. 

WILNO. Wielki pożar u słupów gra- 
nicznych. „Kurjer Wileński“ podaje, że na 
pograniczu polsko-sowieckim Dryssy patrole 
K. O. P. zostały zaalarmowane łuną pożaru, 
jaki wybuchł we wsi granicznej  Walkowo, 
położonej po stronie sowieckiej.  Wyjaśniło 
się, że pożar powstał w sowieckim składzie 
żywnościowym. Pastwą płomieni padła wiel- 
ka ilość artykułów spożywczych. Na miejsce 
pożaru przybyła komisja, która ustaliła, iż 
pożar powstał skutkiem podpalenia. W wy- 
niku przeprowadzonego dochodzenia,  aresz- 
towano w pobliskich wsiach sowieckich około 
30 chłopów, podejrzanych o akcję dywer- 
syjną. 

WILNO. Zmykają z raju bolszewickiego- 
W rejonie odcinka granicznego  Łozowicze, 
drogą nielegalną przez granicę przedostali 
się do Polski dwaj strażnicy S$owieccy oraz 
b. urzędnik z Komajska, W. Dobroczenko. 
Uciekinierzy oświadczyli, że są zbiegami po- 
litycznymi i zwrócili się do władz polskich 
z prośbą o udzielenie im prawa zamieszkania 
w Polsce. 

WILNO. Napad bandytów. W dniu 
wczorajszym do jednego z komisarjatów po- 
licji złosił się właściciel sklepu, niejaki No- 
wik, który oświadczył, iż przed godziną do 
sklepu jego drzwiami od podwórza wdarlo 
się dwu nieznanych osobników, którzy pod 
groźbą rewolwerów zażądali pieniędzy. No- 
wik wydania pieniędzy odmówił. Wówczas 
jeden z bandytów zrewidował kasę, w której 
znalazł şo zł Bandyci zmusili Nowika, aby 
zaprowadził ich do swego mieszkania, znaj- 
dującego się przy sklepie, gdzie nastąpiła 
dalsza rewizja, podczas której zrabowali 460 
dolarów i 1000 zł. Z łupem tym bandyci zbie- 
gli, grożąc, że w razie wszczęcia alarmu, 
Nowika zastrzelą. Śledztwo w toku. 

PRZEMYŚLANY. Rabunek. W nocy z 16 
na 17 bm, między godz. 24—r1-szą napadło 
na dom Julji Anczyn w Sołowej pow. Prze- 
myślany 4-ch osobników, z których jeden 
był uzbrojony w ucięty karabin rosyjski. — 
Po sterroryzowaniu zrabowali oni Julji An- 
czyn 20 dol am, i zbiegli w kierunku Pod- 
jarku pow. Bóbrka. W czasie dochodzeń usta- 
lono, że napadu tego dokonali Fedko Zahar- 
ków, Wasyl Bodusz, Michał Gubowaty z 
Podjarkowa pow. Bóbrka i Hryńko Jekimów 
ze Sołowej pow. Przemyślany. — Sprawcy 
zostali przytrzymani, Odebrano im zrabowa- 
nych 20 dol., karabin i 2 naboje do karabi- 
nu. W czasie dochodzeń udowodniono doko- 
nanie napadu rabunkowego na dom Julji 
Anczyn i wraz z doniesieniem odstawiono ich 
do dyspozycji władz sądowych, 


EZ O W 1 enaa era 


Podkop pod sklep jubilerski. 


W/czorajszej nocy o godz. 1-szej 
w czasie służby obchodowej, post. Fi- 
lip Krzemieniecki z Komisarjatu V, 
przechodząc obok wystawy sklepu ju- 
bilerskiego Gerstena przy ul. Koper- 
nika l. 30 usłyszał podejrzany łoskot, 
dochodzący z piwnicy, znajdującej się 
tuż obok pod magazynem jubilerskim. 

Post. Krzemieniecki zadzwonił na 
dozorcę, poczem wraz z dozorczynią. 
z rewolwerem gotowym do strzału, 
wszedł do piwnicy, gdzie zauważył 
dwóch osobników, którzy ukryli się 
w kącie, obok nich leżał łom, wy- 
trych i lampka elektryczna. Posterun- 
kowy nie oglądając się na niebezpie- 
czeństwo, założył obu złodziejom kaj- 
danki i doprowadził ich do Komisa- 
rjatu V. 

Po zbadaniu podkopu. okazała się. 
że obaj włamywacze dokonali już pod 
kopu z piwnicy do magazynu i byli 
prawie u celu swej złodziejskiej wy- 
prawy, gdy dzielny i czujny posterun- 
kowy pokrzyżował ich plany. 

Sprowadzonych 


do  Komisarjatu | 


włamywaczy, którym nie powiodła się 
wyprawa, wylegitymowano. Są to: [an 
Eizenberg, liczący 26 lat, zamieszkały 
% Zamarstynowie i Michał Chomin, 
liczący 25 lat, zamieszkały również w 
Zamarstynowie, obaj znani i notowa- 
ni zawodowi włamywacze. 

Przyznali się oni, że po poprzed- 
niem porozumieniu się, zamierzali do- 
konać kradzieży w sklepie jubilerskim 
Gerstena i w tym celu około godz. 
19-tej min. 30, niepostrzeżeni weszli 
do piwnicy i tam w ukryciu przecze- 
kali, aż wszyscy lokatorzy ułożyli stę 
do snu, a gdy nastąpił zupełny spokói 
w kamienicy, zabrali sie do roboty i 
przystąpili do wybijania otworu ło- 
mem stalowym, aby podkopem dostać 
się do sklepu. Gdy już „robotę? mieli 
ukończoną, zostali przez posterunko- 
wego zaskoczeni į przytrzymani. 

Włamywacze przyznali się, że 
mieli zamiar zabrać cenniejsze wyro- 
by ze złota i srebra, oraz drogie ka- 
mienie, na co już przygotowane mieli 
adpowiednie schowki. 


Emigracja kobiet do Stanów Zj. Ameryki Półn. 


Kobiety urodzone w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej, prze 
bywające w Polsce, któreby chciały po 
wrócić do Stanów Zjednoczonych, za- 
bierając ze sobą męża i dzieci, są u- 
prawnione do otrzymania dla siebie 
paszportu amerykańskiego, zaś dla mę 
ża i dzieci wiz amerykańskich, W 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Odczyty ekonomiczne w Radjo, Dyrek- 
cja Programowa Rozgłośni lwowskiej Polskie- 
go Radja zorganizowała ostatnio cykl pre- 
lekcyj gospodarczych, które wygłoszone zo- 
staną przed mikrofonem Radjostacji lwow- 
skiej przez pierwszorzędnych fachowców w 
tej dziedzinie jak np. b. ministra Przemysłu 
i handlu inż. Kwiatkowskiego, prof. Politech- 
niki lwowskiej dr. Caro, prof. dr. Hauswalda, 
dr. Franciszka Tomanka, dr. Korowicza i i. 

Pierwszy odczyt będący inauguracją cyklu 
tych prelekcyj wygłosi prezes Polskiego To- 
warzystwa Ekonomicznego prof. dr. Caro w 


! piątek 20 marca br. o godzinie 17.15. Od: 


takim robić. 


Lekka komedja francuska w 3 aktach Filipa Decres'a. 
Gościnny występ Jadwigi Hańskiej i Romana Niewiaro- 
wicza. — Teatr Mały. 


W cieniu tej naprawdę „lekkiej” — 


w dodatniem znaczeniu — i prawdzi- 
wie wdzięcznej komedji stoi Nicodemi 
i jego nieśmiertelny „Świr — dzień 1 


noc“. Pociągnęła francuskiego pisarza 
cudowna poezja tych narodzin miło- 


ści w dwu młodych sercach, zamagne- | 


tyzował czar dialektyki, którą w sztu* 
ce, pisanej dla dwu tylko ról, tak 
świetnie można się popisać. 

Powstał „Świt — dzień i noc” — 
Paryża. Trzy dni zdobywania serca 
rezolutnej, światowej, ale o ślicznym 
charakterze i sercu panny  współcze- 
Bój trzydniowy zakończony o- 


sner. í 
czywiście — zwycięstwem. Zwycię- 
stwem miłości, młodości i wiary w 


siebie i w Życie, 

Jest ta komedja Decres'a apologją 
miłości, ale jest też i znamiennym o- 
sądem dzisiejszego świata młodych. 
Siła tego Świata, jego romantyzm, 
czystość uczucia i prawość myśli po- 
chodzi... z Ameryki. Nie znalazi 
Decres w swoim Paryżu, w sercu sta- 
rej Europy typu bohatera dla drama- 
tu prawdziwej miłości. Robert Nils, 
stawiający całe życie na kartę dla jed- 
nej, kochanej kobiety, Robert Nils — 
fabrykant, sportsmen, romantyk, Don 
Juana i Casanowę znający tylko z lek- 
tury, to wykwit młodej, zdrowej kul- 
tury tego Świata, którego tętno mie- 
rzą — zdawałoby się — jedynie mano- 
metry maszyn. 

Jakże mocno pogardza taki Ro- 
bert „totuchnami* Europy, tymi mę- 
żami — manekinami kobiet starego 


lądu! Ale nie gardzi kobietą z rasy 
przeintelektualizowanych dekadentów. 
Lili — ta prawdziwa Paryżanka, w 
której spryt i logika zdaje się górować 
nad wszystkiem prócz szyku i 
wdzięku, to ideał romantyków Nowe- 
go Świata, którzy radziby urobić so- 
bie właśnie z tej ślicznej, kosztownej i' 
rzadkiej glinki — wzorowe typy żon. 

Ale zdaje imi się, że przejaskrawiam 
stosunek autora do tematu. Decres nie 
myślał prawdopodobnie opierać tezy 
swej sztuki na problemach asy, ani 
na właściwościach duszy europejskiej 
i amerykańskiej. Te wnioski tak sobie, 
mimochodem, wysnuwają się z cha- 
rakterów postaci. 

Decres chciał dać przekonywujący 
obraz zdobywania szczęścia i miłości. 
Chciał poprostu pokazać, że tam, 
gdzie znajdzie się razem piękna i 
szlachetna, choć przerafinowana ko- 
bieta i mężczyzna, wierzący mocno w 
swoją miłość dla niej, musi zrodzić się 
obopólna miłość i zwycięstwo przyjść 
musi, choćby obie strony popełniły 
wszystkie możliwe błędy, wykroczenia 
i niekonsekwencje w swej grze miło- 
snej. 

Powikłań nie brakło w tej kome- 
dji. Z mistrzowską pewnością wplatał 
je autor w dialog dowcipny, łatwy, 
bez koturnu. Pokazało się, że nie 
trzeba gromady, otoczenia, przeszkód 
zewnętrznych, aby stracić możność 
porozumienia się z człowiekiem. Jego 
wrażliwość, egoizm, skłonność do 
uraz, tysiące przesądów co do pojmo- 


sprawach tych należy składać specjal- 
ne podania, podając w nich datę uro- 
dzenia, datę wyjazdu ze Stanów Zje- 
dnoczonych, oraz datę ślubu, W tych 
sprawach najlepiej zwracać się do naj- 
bliższych biur Syndykatu Emigracyj- 
nego, który wszelkich informacyj i po 
mocy udziela bezpłatnie. 


czyt nosi tytuł „Braki wykształcenia ekono- 
micznego w społeczeństwie polskiem'”. 
* 
* * 

Cykl odczytów w sprawach emigracyjnych. 
Oceniając należycie znaczenie zagadnień emi- 
gracyjnych dla Polski dyr. Programowa Roz- 
głośni lwowskiej P. R. zaprosiła szereg znaw- 
ców tych spraw do wygłoszenia odczytów 
przed mikrofonem  Radjostacji lwowskiej. 
Pierwszy odczyt p. t. „Akcja rządu dla emi- 


Sobota, 21 marca. 


LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. O godz. 14.40: 
Koncert z płyt gramofonowych, komunikat 
L. S. G. i pogadanka szachowa. 15.402 
Skrzynka pocztowa dla dzieci, p. Ady Arct- 
Jampolskiej. — 16.00: Kwadrans dla inteli- 
gencji pracującej. — 16.15: Aktualności le- 
śnicze. 1630: Lwowski kwadrans akade- 
micki. — 16.50: Trio, w wyk. pp. Walerji 
Jędrzejewskiej (sopran), Szydłowskiego (cello), 
i Marji Ramertównej (fortepjan). — 19.25: 
„Polsce trzeba kolonji zamorskich,  wygł. 
dr. Wiktor Nechay. — 20.15: „O dobrych 
i złych dowcipach'*, pogadanka p. Wilhelma 
Raorta. 


Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. — 12.10: Koncert z płyt gramofono- 
wych. (Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 11.) 13.10: Trans- 
misja z Warszawy. Komunikat meteorolo- 
giczny. Następnie d, c. koncertu z płyt gra- 
mofonowych. — 13.25—1r4.20: Przerwa. 
14.20: Transmisja z Warszkkwy. Komunikat 
gospodarczy. — 14.40: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych, komunikat L. S. G. i pogadanka 
szachowa. — 15.00: Transmisja z Warszawy. 
Odczyt dla maturzystów p. t. „Herezje 
XIV-go i XV-go wieku i ich związek z 
Reformacją" (dział „Historja“), wygł. prof. 
St. Nowakowski. — 15.20: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 15.40: Skrzynka pocz- 
towa dła dzieci, p. Ady Arct-Jampolskiej. — 


16.00: Kwadrans dla inteligencji pracującej. — 
16.15: Aktualne wiadomości  leśnicze. — 
16.30: Lwowski kwadrans akademicki. 
16.50: 


Trio, w wykonaniu pp. Walerji Jed- 
rzejewskiej (sopran),  Szydłowskiego (cello) 
i Marji Ramertównej (fortep.) 17-15: 
Transmisja z Krakowa. „Jej królewska mość 
Maszyna”, wygł. prof. inż. Aleksander Gro- 
za. — 17.45: Transmisja z Warszawy. Słu- 
chowisko dla młodzieży. „Bohaterski myt o 
Perseuszu“, w oprac. p. Henryki Nowocie- 
niowej, następnie koncert dla mlodzieży. — 
18.45: Rozmaitości. — 19.10: Transmisja z 
Warszawy. Komunikaty Centralnego Tow. 
Organizacji i Kółek roln. do swych członków 
i ogółu rolników. 19.25: „Polsce trzeba 
kolonji zamorskich“ wygł. dr. Wiktor Ne- 


chay. — 19.40: Transmisja z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Odczyta- 
nie programu na dzień następny. — 20.00: 


Transmisja z Warszawy. P. Helena Wiewiórska 
wygłosi feljeton p. t. „Walka z  przestęp- 
stwem', — 20.15: „O dobrych i złych dowci- 
pach“ pogadanka p. Wilhelma  Raorta. 
20.30: Transmisja z Warszawy. Muzyka lekka.. 
Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Stani- 
sława Nawrota i Zuzanna Karin (sopran). — 


gracji“ wygłosi dnia 31 marca br. kierownik | 22.00: Transmisja z Warszawy. P. Wacław 
Ekspozytury Państwowego Urzędu emigra- | Rogowicz wygłosi feljeton p. t. „Murzyn o 
cyjnego dr. Wyszyński. Dalsze prelekcje wy- | kobiecie“. — 22.15: Transmisja z Warszawy. 
głoszą: prof. dr. Dudziński, ks. prof. Stepa, | Utwory Chopina w wykonaniu Konstantego 
misjonarz z Brazylji ks. Komandera, prof. | Heintze. — 22.50: Transmisja z Warszawy. 
Wójcik i 1. Komunikaty. — 23.00 — 24.00: Transmisja z 
gz Warszawy. Muzyka taneczna. 
* * m 
CZE SZZYYE DAORA W YB aO YYY R PY WATA DEO 
wania honoru, uczciwości, prawdy i | rzecz o miłości tak bardzo młodzieś* 


kłamstwa tworzy mur, o który rozbić 
się mogą najmocniejsze skrzydła uczu- 
cia i dobrej woli. Człowiek współcze- 
sny podejrzliwy jest i zazdrosny o 
siebie, a w imię swojej godności oso- 
bistej zdolny odrzucić najpiękniejszy 
skarb. To też cudem wydaje się zwy- 
cięstwo Roberta w tej nierównej wal- 
ce z kobietą i z... człowiekiem powo- 
jennym, który w niej mocno tkwi. 

Literackie przetworzenie tematu 
Nicodemiego dało w rezultacie rzecz 
słabszą, pod względem uczuciowego 
napięcia, od „Świtu — dnia i nocy”, 
Przewaga dialektyki, unowocześnienie 
postaci i stylu bohaterów, słabszość 
mężczyzny w stosunku do zdecydowa 
nej siły kobiety — odarły bajkę, zro- 
dzoną pod włoskiem niebem, z zasad- 
niczego jej uroku: z poezji miłości. 
Tych dwoje, walczących z sobą pod- 
stępem, pomysłem, kłamstwem, lub 
łzami, zamiast czarodziejstwem miło- 
ści, wydaje się mimo wszystko — pa- 
rą szarych ptaków, naśladujących tyl- 
ko zalotny, mistrzowski koncert tam- 
tych — rajskich ptaków z pierwo- 
wzoru. 

Już samo przeniesienie akcji z ogro- 
du, pełnego światła i kwiatów do du- 
sznego pokoju - więzienia bez okien, 
odebrało wiele uroku akcji, I mężczy- 
zna i kobieta posługują się raczej 
mózgiem, niż sercem, raczej grą słów, 
niż uczuć i namiętności, Pewna dwu- 
znaczność i śliskość sytuacji, igranie 
z warunkami konfliktu, wahanie się 
między zdobyciem przez cierpliwość 
lub gwałt — stanowią domieszkę w 
stylu par excellence francuskiej pi- 
kanterji. 

Ale trudno — co Paryż, to nie 
Włochy! Komedja francuska zdobyła 
się i tak na heroiczny wysiłek, dając 


czą I tak czystą. 


Para naszych miłych gości miała 
śliczne pole do popisu. Lili — w in- 
terpretacji pani Hańskiejj w pierw- 


szym akcie trochę nazbyt rozplakana 
i niepewna, w następnych trzymała mo- 
no sztukę i partnera. Ujmująca gra 
i aparycja tej artystki, która w niczem 
nieuchybiła delikatnej robocie autora, 
łączy się' z wytrawnością sceniczną i 
taktem — tak bardzo pożądanym w 
teatrze. 

Roman Niewiarowicz wpadł może 
zanadto w jakiś naiwny, studencki 
styl — nielicujący z przedsiębiorczo- 
ścią i spokojem amerykańskim z I. 
aktu. Jego gra szła po linji pewnego 
decrescenda — w stosunku do rosną- 
cej gry p. Hańskiej. 

Ale naogół dali nam oboje tak mi- 
ły i pogodny wieczór, że można pu- 
ścić w niepamięć nawet te okropne 
dekoracje, którychby nie dano w 
rzeczywistości do lepszego hotelu, nie 
dopiero do apartamentów  hrabiow-= 
skich w luksusowej willi paryskiej. 

Trudniej zapomnieć natomiast © 
pustkach na widowni, która nie za- 
wiodła tylko — o dziwo! — w pierw- 
szych rzędach parteru i balkonu, Cud 


ten tłumaczyć sobie należy stałem 
teatromaństwem kilkunastu osób 
oraz... kartami recenzyjnemi. Pomi- 


nięcie tak doskonałej pary artystów i 
tak miłej komedji przez szerszą pu- 
41: z $ e 5 1 
bliczność leży chyba jedynie w braku 
stosownej reklamy, która ograniczyła 
się do komunikatu w prasie. 

Nie wolno tak przygotowywać go- 
ścinnych występów — mikcomu! 


Dr. J. Gamska - Łempicka. 


Nr. 65 


Ogłoszenia urzędowe. 


KONKURSA. 

L. 124/31. Konkurs. Izba Notarjal- 
na we Lwowie rozpisuje na posadę 
notarjusza w Nowem Siole, ewentu- 
alnie na inną przez przeniesienie 
opróżnić się mogącą posadę, ponowny 
konkurs po dzień 15 kwietnia 1931. 
We Lwowie, dnia 21 lutego 1931. 
2298 


MC Y T ATCT E. 


518/29. Edykt. Dnia 25 marca 1931 
się 


E. 
o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 6 licytacja a) 
11/80 części whl. 803, b) 11/80 części whl 
310 a) i c) 11/80 części whl. 1089 gminy 
Chiszewice. Cena szacunkowa ad a) wynosi 
526 zł, 78 gr., ad b) 566 zł. 85 gr. ad c) 
756 zł. şo gr. Najniższa oferta wynosi ad m) 
351 zł. 18 gr. b) 377 zł. 32 gr. ad c) 504 zl. 
36 gr. 2398 
Sąd grodzki, Oddział III. 

Rudki, dnia 16 lutego 1931. 


E. 1259/30. Edykt. Dnia 15 kwietnia 
1931 o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie 
się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 
realności whl. 617 gminy Rozdziałowice. Cena 
szacunkowa wynosi 12$ zł. Najniższa oferta 
wynosi 83 zł. 34 gr. 2399 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Rudki, dnia 26 lutego 1931. 


E. 1997:30. Edykt licytacyjny, Dnia. 14 
kwietnia 1931 o godzinie ro rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie licytacja 15/128 czę- 
ści realności zag. whl. 532 gminy Siemiechów, 
oraz 15/64 części realności zag. whl. 362 
gminy Siemiechów. Cena szacunkowa tychże 
realności wynosi 1248 zł. 75 gr. Najniższa 
oferta 832 zł. Protokół oszacowania, warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przeglądać mo- 
żna w godzinach urzędowych w Sekretarja- 
cie Nr. 7. 2401 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Tuchów, dnia 2 marca 1931. 


E. 885/29. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
kwietnia 1931 o godzinie ro rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie licytacja realności 
whl. 7 a) gminy Ryglice, oraz realności whl. 
115 a) gminy Joniny. Wartość szacunkowa 
whl. 7 a) gminy Ryglice 317.845 zł. 44 gr. 
Najniższa oferta 211.896 zł. 96 gr. Wartość 
realności whl. 115 a) gminy Joniny 116.821 
zł, 30 gr. Najniższa oferta 77.880 zł. 86 gr. 
Protokół oszacowania, warunki licytacyjne i 
inne dokumenta przeglądać można w Sekre- 
tarjacie Nr. 7. 2400 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Tuchów, dnia 22 lutego 1931. 


E. 423/30. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
kwietnia 1931, godzina 10, Biuro Nr. 6, od- 
będzie się licytacja 1) pgr. 465, 466, 467/3 w 
Skopowie Anny Pindak własnych, oraz 2) 
pgr. 46912, 474/2, 47512, 47gl2 i 1853/2 w 
Skopowie, Anny i Karoliny Pindak własnych. 
Wartość szacunkowa r) realności 8220.42 zł., 
2) realności 2225.24 zł. Wadjum ad 1) 882.04 
zł, ad 2) 222.52 zł. Najniższa oferta 1) re- 
alności 5480.28 zł, 2) realności 1483.52 zł. 
Rzeczowo uprawnionych wzywa się, by naj- 
później na terminie licytacyjnym zgłosili swe 
prawa co do przedmiotowych nieruchomości 
pod rygorem pominięcia ich w rem postępo- 
waniu licytacyjnem. 2351 

Sąd grodzki. 

Dubiecko, dnia 28 lutego 1931. 


E. 884/30. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
kwietnia 1931r, godzina 12, biuro Nr, 6 od- 
będzie się licytacja połowy realności obj. whl. 
116, składającej się z pgr. 964/6, 965/2, 966/1, 
965/3, 966f2, 969l1, 969/4, 972, 975/1, 985/2, 
985/4 i 983/1 gminy Šliwnica. Wartość sza- 


rış kwietnia r931 o godzinie 1o przedpołu- 
dniem odbędzie się w tut. Sądzie sala Nr. 5 
publiczna sprzedaż 3/16 części realności lwh. 
91, 1l7 części realności lwh. 155, 1/4 części 
realności lwh, 231 gminy Skrzydlna Perli 
Springutowej własnych. Nieruchomości te o- 
szacowano na 6343 zł. 74 gr., najniższa oferta 
4229 zł. 16 gr., poniżej której sprzedaż nie 


nastąpi. 2369 
Sąd grodzki, Oddział I 
Mszana dolna, dnia ro marca 1931. 
E. 7/30. FEdykt  licytacyjny. Dnia 17 


kwietnia 1931 godzina 9 odbędzie się licytacja 
realności whl. 30 gminy Dobra, ocenionej na 
2251r zł, najniższa oferta 1446 zł; whl. 429 
gminy Dobra, ocenionej na 4106 zł, naj- 
niższa oferta 2738 zł. Agyu 
Sąd grodzki. 


Sieniawa, 26 lutego 1931. 


| E. 2069/30. Zobowiązany: nieznany z życia 
i miejsca pobytu 4untoni Regeńczuk przez 


kuratora adwokata dra  Gromnickiego w 
Podwołoczyskach. Edykt  licytacyjny. Na 
wniosek Wasyla Krzywego odbędzie się w 
tutejszym Sądzie dnia 20 kwietnia 1931, 
godz. 9 rano w biurze Nr. 1 przymusowa 
licytacja 1/4 części parceli budowlanej z 
ogrodem o obszarze w całości około 350 


s. kw. położonej w Dorofijówce graniczącej 
od wschodu z drogą, od południa z realno- 
ścią Jakóba Maliszewskiego, od zachodu z 
realnością Aleksandra Kamińskiego a od pół- 
nocy z realnością Michała Krzywego wraz 
z r/4 częścią chaty starej z gliny słomą kry- 
tej i budynków gospodarczych pod jednym 
dachem tudzież 1/4 części parc. grunt. w 
Dorofijówce w niwie „Podokopna* o obsza- 
rze w całości około 1/2 morga graniczącej 
od wschodu z drogą polną, od południa z 
gruntem Mateusza Charczuka i Leona Fran- 
czuka, od zachodu z Michałem Krzywym 
a od północy z gruntem Pawła Szymańskie- 
go, Wartość szacunkowa wynosi 450 zł., zań 
najniższa oferta 300 zł, Warunki licytacyjne 


i dotyczące akta przejrzeć można w biurze 
Nr. I tut. Sądu. 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Podwołoczyska, 3 marca x931. 2870 


E. 2257/30. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
kwietnia r931 o godzinie 2 popołudniu od- 
będzie się w tutejszym Sadzie licytacja real- 
ności whl. 66 gminy Andrychów zobowiąza- 
nej Katarzyny Pukalskiej własnej.  Realność 
ta jest oszacowana na 64070 złotych Najniż- 
sza oferta wynosi 32035 złotych. Warunki li- 
cytacyjne i odnoszące się do tej realności 
dokumenta można przeglądać w tutejszym 
Sądzie w godzinach urzędowych. Takie prawa 
co do których licytacja byłaby  niedopusz- 
czalną należy zgłosić najpóźniej przed roz- 
poczęciem licytacji. Osoby dla których na 
powyższej realności są wpisane prawa lub 
ciężary bądź w toku postępowania  licyta- 
cyjnego powstaną, będą zawiadamiane o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania li- 
cytacyjnego przez przybicie na tablicy sądo- 
wej o ile nie mieszkają w okręgu tutejszego 
Sądu lub nie ustanowią pełnomocnika do 
doręczeń w okręgu tutejszego Sądu zamiesz- 
kałego. 2393 
Sąd grodzki. 
Andrychów, dnia 5 marca 1931. 


E. IV. 1568/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Anny Malinowskiej w Krościenku 
wyżnem odbędzie się dnia 7 kwietnia 1931 
o godzinie 9 przedpołudniem w biurze Nr. 
14 II. piętro licytacja realności whl. 441 gm. 
kat. Krościenko wyżne o łącznym obszarze 
1413 s. kw. Wartość szacunkowa z przyna- 
leżnościami 3370 zł. 45 gr. Najniższa oferta 


2246 zł. 2304 
Sąd grodzki, 
Krosno, 22 lutego 1931. 


„E. 982/30/7. Edykt licytacyjny. dnia 16 
wietnia 1931 godzina 11 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie licytacyjna sprzedaż 6/2$ 
części realności whl. $7, 65, 105, 1to, 118, 


cunkowa 20625 zł. Wadjum 202.50 zł. Najniż- 180, di 

sza oferta 1350 zł Rzeczowo uprawnionych 216), au 2% a BE A: 
wzywa się, by przed „licytacją lub najpóźniej 262/2, 260/1 role, 302, 330, 345, 647 i GGÓ. 
w dniu licytacji zgłosili swe prawa co do tej | 626 łąki, gminy Udnów Hrycia i Michała 
nieruchomości pod, rygorem pominięcia ich | Wołoszków własnych, oraz połowy realności 
w tem postępowaniu licytacyjnem. 2352 | whl. 204 (pgrt. 357, 494 łąki, 358, 495 rola) 


Sąd grodzki. 
Dubiecko, dnia 28 lutego 1931. 


E. 627/30. Edykt licytacyjny, Dnia 26 
kwietnia 1931 godzina 11, biuro Nr. 6, od- 
będzie się licytacja połowy realności obj. whl. 
282 zniszczonej ks. gr. gm. Nienadowa, skła- 
dającej się z pgr. 193314, 1934/2, 1935/6 i 
1935/1. Wartość szacunkowa 650 zł. Wa- 
djum 65 zł. Najniższa oferta 216 zł. 67 gr. 
Rzeczowo uprawnionych wzywa się, by naj- 
później w dniu terminu licytacyjnego zgło- 
sili swe prawa co do tych nieruchomości pod 
rygorem pominięcia ich w tem postępowaniu 
licytacyjnem. 2353 

Sąd grodzki. 

Dubiecko, dnia 28 lutego 1931. 


E. 640/29. Edykt licytacyjny. Na mocy 
uchwały prawomocnej z dnia 23/12 1930, 
E. 640/29/34 odbędzie się dnia zo kwietnia 
1931, godzina rr, biuro Nr. 6 relicytacja 6/28 
Części nieruchomości zobowiązanego Piotra 
Pindaka w Skopowie obj. whl. 271 zniszczo: 
nej ks. gr, gm. Skopów z przynależytościami. 
Wartość szacunkowa 1455.18 zł. Wadjum 
145.51 zł. Najniższa oferta 727.59 zł. Rze- 
czowo uprawnionych wzywa się, by najpóź- 
niej na terminie licytacyjnym zgłosili swe 
Prawa co do tej nieruchomości pod rygorem 
Pominięcia ich w tem postępowaniu licyta- 
<yjnem, 2354 
Sąd grodzki. 
Dubiecko, dnia 28 lutego 1931. 


tejże gminy Frycia Wołoszki własnej. Łącz- 
ny obszar 154 a 25 m”. Przynależność: 2 
chaty, stodoła, stajnia, szopa (6/28 części). 
Wartość szacunkowa 3007 zł, 58 gr. Najniższa 
oferta 2009 zł. o6 gr. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. Wadjum 300 zł. 76 gr. Warunki 
licytacyjne do obejrzenia w podpisanym Są- 
zie. 2394 
Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 28 stycznia 1931. 


E. 1518/30. Dnia r2 maja 1931 godzina 
10 odbędzie się w podpisanym Sądzie licyta- 
cyjna sprzedaż 4/8 części realności whl. 2«8 
(pbud. 413 zabudowana, 412 niezabudowana, 
Pgrt. 804, 803 ogrody) obszaru 6 a 28 m. 
gminy Żółrańce, własność Franciszka, Stani- 
sława, Józefa, Anieli Adamowicz stanowia- 
cych. Przynależność: dom, stajnia, stodoła, 
drzewa owocowe. Cena szacunkowa 456 zł. 
75 gr. Najniższa oferta 304 zł. şo gr., poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. Wadjum 45 
zł. 68 gr. Warunki licytacyjne do obejrzenia 
w podpisanym Sądzie. 2396 
; Sąd grodzki. 
Kulików, 13 marca 1931r. 


E. 9osl30. Dnia 16 kwietnia 1931 godzi- 
na 11 odbędzie się w podpisanym Sądzie li- 
cytacyjna sprzedaż połowy realności whl., 406 
gminy Kulików (pgrt. 2621, 3066 łąki. 2622, 
3063, 3065, 3067, role), Katarzyny  Danilak 
własnej, łącznego obszaru 56 a 8474 m”. War- 


tość szacunkowa 2622 zł 80 gr. Najniższa 


| 
| 
| 
| 


daż nie nastąpi. Wiadjum 262 zł. 28 gr. Wa- 
runki licytacyjne do obejrzenia w podpisanym 
Sądzie. 230— 


Sąd grodzki. 
Kulików, dnia 3r stycznia 1931. 


E. 2231/30/5. Edykt  licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony  egzekwującej  Stefanji z 


Rzeczkowskich Cioma w Kamionce Str. od- 
będzie się dnia rs kwietnia 1931 o godz, Iro 
przedpoł, w biurze Nr. r9 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacja następuią- 
cej realności: Księga gruntowa Kamionka 
Strum., 1/2 whl. 47, oznaczenie realności: 
ogród. Wartość szacunkowa 900 zł. Najniż- 
sza oferta 600 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2434 
Sad grodzki, Oddział IV. 
Kamionka Strum., dnia 6 marca 1931. 


E. 620/29/20. Edykt licytacyjny. Dnia 
15 kwietnia 19531 o godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie sala Nr. 10 pu- 
bliczna sprzedaż 6/112 części realności lwh. 
163 gminy Łętowe, Jana i Józefa Wróblów 
własnych. Nieruchomość tę oszacowano na 
1ooo zł. o8 gr., najniższa oferta 666 zł, 72 £r., 


poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 2402 
Sad grodzki, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 4 lutego 1931. 
E. 1642/29. Edykt licytacyjny, Dnia 17 


kwietnia ros1 godzina 9 rano biuro Nr. 8 
odbędzie się licytacja połowy realności whl. 
622 gminy Wiązownica, ocenionej na 1040 zł., 
najniższa oferta 693 zł, whl. 744 gminy Wia- 
zownica, ocenionej na 1447 zł, najniższa o- 


ferta 965 zł, 2403 
Sąd grodzki. 
Sieniawa, 26 lutego 193I. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Cg. Ja 193/29. Edykt. W sprawie powo- 
dów Iwanny Szenkiryk z Rohatyna i tow. 
przeciw pozwanemu Filipowi Poczyhajło © 
1496 zł. 25 gr. zpn. lcz. CgJa 193/29 usta- 
nawia się dla nieznanego z miejsca pobytu 


| pozwanego kuratora Dra Bemkę, adwokata 
| w Brzeżanach, celem doręczenia temuż wy- 


roku zaocznego z 19 listopada 1929. 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 12 lutego 1931. 


Cg. Ja. 300/30. Edykt. Dawid i Jonas 
Horn, kupcy w Rohatynie wnieśli skargę 
przeciw Janowi Kołkowskiemu zwanemu De- 
reniuga 0 1846 zł, 15 gr. zpn. do lcz. 
Cg. Ja. 300/30. Rozprawa został? wyznaczona 
na 26 marca 1931 godzinę 10, sala 69, Po- 
nieważ miejsce pobytu pozwanego jest nie- 
znane, ustanawia się adwokata Dra Immer- 
dauera w Brzeżanach kuratorem, który go 
będzie zastępował, dopóki on sam się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 2358 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia 18 lutego 1931. 


C. 211/31. Edykt. Powód Stefan Czo- 
penko i tow. wnieśli skargę przeciw  Rózi 
Zeidner zam. Sznek, Girli Presser, Nuchimo- 
wi i Chaji Zeidner o zniesienie współwła- 
sności. Ustną rozprawę wyznaczono na Iş 
kwietnia 1931, godz. 9. Kuratorem niezna- 
nych z miejsca pobytu pozwanych ustano- 
wiono Dra Marmoroscha, adwokata, Koło- 
myja, który będzie ich zastępował na ich 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki sami nie 
staną lub ustanowią pełnomocnika. 

Sąd grodzki. 

Kołomyja, 31 stycznia 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa 14/31. Edykt. Na wniosek Romualda 
Jedlińskiego, asystenta Politechniki we Lwo- 
wie, Otwiera się postępowanie układowe. Ko- 
misarzem układowym jest Nsg. Edmund Ga- 
lik, zarządcą Stanisław Jedliński, adwokat ja- 
rosławski. Czasokres do zgłoszeń wierzytel- 
ności 28 marca 1931 do Sądu grodzkiego w 
Jarosławiu. Audjencja układowa 31 marca 
1931 w Sądzie grodzkim w Jarosławiu. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 21 lutego 1931. 


2359 


2356 


2355 


Sa 21/30. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
dnia 28 maja 1930 między dłużnikiem Dawi- 
dem Fingerem, kupcem w Białymkamieniu 
a wierzycielami ugodę zatwierdza się. 236. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 5 września 1930, 


Sa 22/30. Zawarty dnia 25 kwietnia 1930 
między dłużnikiem Józefem Schwarzwaldem 
w Brodach a wierzycielami układ  zatwier- 
dza się. 2365 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, ış września 1930. 


Sa I. 2. 28/30, Postępowanie ugodowe 
dłużników Berischa i Beili Mandlów, kup- 
ców w Brodach zostało zastanowione z po- 
wodu cofnięcia wniosku ugodowego przez 
dłużników. 2366 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 30 czerwca 1930. 


Sa I. 2. 72/30!7. Zastanowienie postępo- 
wania układowego. Postępowanie układowe 
dłużniczki Chaji Indyk, kupcowej w Ka- 
mionce strumiłowej zastanowiono wskutek 
cofnięcia wniosku układowego przez dłuż- 
niczkę. 2367 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, dnia 19 listopada 1930- 


Sa 91/30/59. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Karola Friedla we Lwowie 
jest zakończone. 2389 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 8 stycznia 1931. 
Sa 146/30/76. Zatwierdza się ugodę za- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 marca 1931. Str. 7 
RAE ye EP orz a a a a a i orc 
E. 1727/29/15. Edykt licytacyjny. Dnia ; oferta 1748 zł. 53 gr. poniżej której sprze- | wartą na audjencji ugodowej 16 października 


1930 między dłużnikiem  Paltilem  Stamem 
kupcem we Lwowie, a jego wierzycielami. 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 28 lutego 1931. 2390 


Sa 8/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Abrahama Kressla w Zabłotowie. Komisarz 
ugodowy sędzia okr. Tymkiewicz. Zarządca 
ugodowy Jan Kubicki emer. adj. Sądu w Za- 
błotowie. Audjencja do zawarcia ugody dłuż- 
nika z jego wierzycielami w tut. Sądzie dnia 
22 kwietnia 1931 godzina 1r biuro Nr. 73. 
W tymże Sądzie mają wierzyciele zgłaszać 
swe wierzytelności chociażby co do nich spór 
zawisł do dnia 16 kwietnia 1931. 2572 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 14 marca 1931. 


Sa 124/30, Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Hermana Mausa w Prze: 


myślu zakończono. 2378 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 25 lutego 1931. 

Sa 135/30. Postępowanie układowe da 


majątku Józefa Talenta w jarosławiu zastano- 
wiono. 2377 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 16 stycznia 1931. 


Sa 5/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Aby Hoffmana kupca w Peczeniżynie. Ko- 
misarz ugodowy sędzia okręgowy  Tymkie- 
wicz. Zarządca ugodowy Jan Halecki sekretarz 
gminny w Peczeniżynie. Audjencja do zawarcia 
ugody dłużnika z jego wierzycielami w tu- 
tejszym Sądzie dnia 22 kwietnia 1931 godzina 
1o biuro Nr. 73. W tymże Sądzie mają wie- 


rzyciele zgłzaszać swe wierzytelności cho- 
ciażby co do nich spór zawisł do dnia r$ 
kwietnia 193r. 2376 


Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 14 marca 1931. 


Sa 4/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Maurycego Pistynera kupca w Kołomyji ulica 
Aleji Wolności. Komisarz ugodowy sędzia 
okręg. Tymkiewicz. Zarządca ugodowy emer. 
starszy sekr. Sądu Salomon Gelobter w Ko- 
łomyji. Audjencja do zawarcia ugody z jego 
wierzycielami w tutejszym Sądzie dnia 27 
kwietnia 1931 godzina ro biuro Nr, 73. W 
tymże Sądzie mają wierzyciele zgłaszać swe 
wierzytelności chociażby co do nich spór za- 


wisł do dnia 20 kwietnia 1931. 2375 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 14 marca 1931. 
Sa 6/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 


stępowania ugodowego do majątku dłużników 
Izaka Klarmana i Choji Ruchli vel Racheli 
Klarman kupców w Śniatynie. Komisarz ugo- 
dowy sędzia okr. Tymkiewicz w Kołomyji. 
Zarządca ugodowy dr. Schulim  Blummer 
adwokat w Sniatynie. Audjencja do zawarcia 
ugody dłużnika z jego wierzycielami w tu- 
tejszym Sądzie dnia 23 kwietnia 1931 godzina 
rr biuro Nr, 73. W tymże Sądzie mają wie- 
rzyciele zgłaszać swe wierzytelności chociaż- 
by co do nich spór zawisł do dnia 16 kwiet- 
nia 1931. 2374 
Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 14 marca 1931. 

Sa 7/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Izaka Horna kupca w Kołomyji ulica Ko- 
ścielna. Komisarz ugodowy sędzia okr. Tym- 
kiewicz. Zarządca ugodowy Tadeusz Gludo- 
vics emer. naczel. sekr. Sądu w Kołomyji. 
Audjencja do zawarcia ugody dłużnika z jego 
wierzycielami w tut. Sądzie dnia 22 kwietnia 
1931 godzina 9 biuro Nr. 73. W tymże Są- 
dzie mają wierzyciele zgłaszać swe wierzy- 
telności chociażby co do nich spór zawisł do 
dnia 15 kwietnia 1931. 2373 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 14 marca 1931. 


Sa 85/3ollqs. W sprawie ugodowej Mozesa 
Wietschnera, kupca w Brzozowie zatwierdza 
się ugodę zawartą między dłużnikiem a jego 
wierzycielami w dniu 17 lutego 1931. 2387 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 28 lutego 1931. 


Sa I. 2. 44/30. Zawarty dnia 2 lipca 1930 
między dłużnikiem Markusem  Gottłiebem 
kupcem w Złoczowie a wierzycielami układ 


zatwierdza się. 2388 
Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2. 

Złoczów, 5 września 1930. 

Sa 123/30. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika  Efroima  Brodheima w 
Przemyślu zakończono. 2379 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 25 lutego 1931. 

Sa 13/31. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika  Benoniego Fleszara w 


Przemyślu. Komisarz układowy sędzia Sądu 
okręgowego Eljasz Eisner w Przemyślu. Za- 
rządca układowy Stanisław Kwiatek w Prze- 
myślu. Audjencja układowa w podpisanym 
Sądzie 30 marca 193I odz. 9 rano. Wierzy- 
telności należy zgłosić do 26 marca 1931, 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 21 lutego 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 127/30. Józef Dutko urodzony w Ba- 
licach dnia rr października 1892 syn Mikoła- 
ja i Zofji uczestnik walk ukraińskich zegi- 
nal. Wzywa się aby do roku od ogłoszenie 
udziełono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Rybakowi w Prze- 
myślu. 2386 


2380 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 15 listopada 1930, 


Str. 8 


2 wydawnictw perjodycznych. 


„Młoda Matka“. Dwutygodnik. Nr. 
-ty dwutygodnika „Młoda Matka“ przynosi 
nam szereg ciekawych i pożytecznych arty- 


kułów, pióra znanych lekarzy. Artykuł 
wstępny dr. J. Srednickiego, p. t. „Wzrost u 
dzieci“, następnie „Masaż“ — dr. Czesława 


Hoppe, „O pewnych niesymetrjach twarzy i 
główki dziecka“ napisany przez dr. Z, Mo- 
rawskiego, „Z higjeny macierzyństwa“ — dr. 
J. Śmiarowskiej, „Gry ruchowe w pokoju“ — 
dr. J. Michałowicza. Następnie psychologicz- 


GAZEMA 


ne zagadnienie dr. C. Bańkowskiej — „Dla 
młodych ojców“ i „A na cóż im to potrze- 
bne“, — głos w dyskusji na temat: „Rozmowa 
z dzieckiem o zagadnieniach płciowych“, — 
przez Jadwigę Iwo-Hilgiertową. W „radach 
praktycznych” otrzymujemy wskazówki, jak 
należy przyrządzać dla dzieci jarzyny w o- 
kresie zimowym, o wyborze tanich materja- 
łów na sukienki letnie dla dziewczynek, róż- 
ne modele na ubranka dla dzieci małych i 
dorastających panienek, oraz na tablicy kroju, 
fason wiosennego paltocika dla dziewczynki. 


Ó © 
Notowania giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. i za 100 kg. loco wagon Złotych 
Lwów, 18 marca. 5 p 1 od Eb 
; : i 930 . . . 24:50 25— 
Obroty giełdowe: Gazy wschodnie 14.50, PORA Akce w AE 20 20 
14.75. żyto psk. ex 1930 p a a oa 1775 il 
żyto zbiorowe „. . « « « « « . 17:25 1750 
GIEŁDA ZBOŻOWA. jęczmień przemiałowy . . , . . 20:25 20:75 
Lwów, 18 marca. AE Aaa E 19380 . . . 22-— 2250 
Na Giełdzie transakcje w otrębach i oe ezea oh OWA j TE T 
wyce. Większe zainteresowanie dla żyta, | otręby żytnie. „ . „ . . . . „ 15— 1525 
jęczmienia i owsa przy cenach nieco wyż- | mąka żytnia typ urzędowy . . . 3000 31-00 
szych. kasza jęczmienna . . . . «. . o 32— 33— 
. Tendencja naogół utrzymana, usposobie- | kasza jaglana. . . . « «. . . e 58— 60— 
nie spokojne. pecak ooaooooooceo o sł cb= 
NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
ZBOŻOWEJ. Wiedeń, 18 marca 1931 
za 100 kg. loco stacja nada- Złotych Berlin 169:17:— N. Jork 709'95:— 
wania (paritas 200 km.) od do Budapeszt 128:83:00 Paryż 27:78 25 
pszenica dworska ex 1930 „ . . 23:00 23:50 | Bukareszt 4:22:00 Praga 21:03 25 
pszenica zbiorowa ex 1930. . . 21:00 21:50 | Kopenhaga 189:85— Warszawa 79-81-00 
żyto jednol. ex 1930, . . . . . 16:25 16:50 | Londyn 3450'08 Zurych 136:58-00 
żyto zbiorowe ex 1930 ... 1575 16:— | Medjolan 37:20:50 Czerniowce 48:50 
jęczmień browarowy. . . . . . 2050 21'— 
jęczmień przemiałowy „ . . . „ 18— 1850 AKCJE 
jęczmien pastewny . . . . . „, —— —— , RADA 
owies małop. ex 1930 . . . . . 1950 20— | Renta majowa 08309 Silesia 20:00 
owies zadeszczony . . . „ . 17:50 18— | Renta lutowa 100:0 Alpiny 19-20 
kukurudza © s., sa aa.. 21— 2%— | Dunaj S. Adria 8910 Berg u. Hit. 609-00 
ziemiaki przemysł. „ «a. « „0 — 1 —— Bankverein 16:85 Kompas 12:25 
lea HE nocóoaooa » A= gn - Poldi Hütten 113:25 Unionbank 3:30 
f olpikolorowa . » « « « « . . DE Landerbank 21:50 Bodenkredit 94: — 
fasola krasa s s «e 0 45 e ZE Rima 60:60 Kreditanstalt 4660 
groch pół Victoria . . . „. . „ 2450 2650 Skoda 307:75 Austr. kol. p. 3805 
groch polny . s... e... 1900 21-00 | Hipoteczny „61— Goleszów 238: -- 
bobik aaa as a s «  . 2200 23:00 | Kolej półn. 1471— Browary 10650 
wyka Gzarna s.s... e. e 2575 2675 | Cement _ 78-— Prager Eisen 569 — 
wyka szara, . e... « »« . . 2350 2450 Zieleniewski 22'80  Siersza 12:75 
siano słodkie pras. « « « + + + T—  8— Apollo 11775 Nafta 28:50 
słoma prasowana „. . . . . . 450 5— | Fanto 050 Rakszawa —50 
hreczka s e. oo.. o. 3300 3400 | Karpaty 255 Bank Małop.  —3%0 
Ba... «4... „ „ „ 4500 4600 | Galicja 2125 Schodnica 103 
łubin niebieski . . . « « « e. 21— 22:— 
rzepak ozimy ex 19380. . . . . 38:25 3925 
otręby żytnie s © « « « « « e. 14758 1500 
otręby pszenne e saa « » i 1475 ł5:— OGŁOSZENIA. 
kasza hreczana 50% poł . . . 60— 62— p 
proso krajowe . + © 2 « + « „ —— —— | Zakład Dentystyczno-Techniczny 
makuchy lniane + . « « « © « . 26-— 27— 
koniczyna czerw. natur. . . . > ONE 8 | FRANCISZEK WYDERKA 
mak niebieski . e « . e « e „100— R= a 
mak siwy s oee’ aoo a  75— 80— Lwów, ul. Łyczakowska 58. Ordynuje od 9-1 i od 3-6 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 
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Czaty. 


POWIEŚĆ. 


Zaczęła iść szybkim krokiem, wy- 
bierając krótszą drogę naprzełaj. Na- 
gle poczuła się pochwycona wpół i 
nim zdążyła krzyknąć, jakaś ręka spa- 
dła jej na usta, a na głowę i na oczy 
chustka czy worek. Szarpnęła się roz- 
paczliwie i kopnęła w czyjeś nogi. Ale 
niewiadoma przemoc była silniejsza. 
Zdążyła jeszcze rozorać paznokciami 
jakąś rękę i została ubezwładniona. 

— Słowo daję, uparta kobieta! — 
usłyszała znany głos i zemdlała. 

Tymczasem dzieci, osiągnąwszy po 
dłuższych trudach cel swego zachwytu 
w postaci wiatraczka i rozerwawszy 
go momentalnie na dwie części, jako 
że każde chciało go tylko dla siebie, 
powróciły na ścieżkę, na której zosta- 
wiły Lulu. Jędrek szedł za niemi wol- 
nym krokiem. 

— Niema! — zawołał Gucio. 

' — Pewnie naumyślnie się schowa- 
ła — dodała Hlaneczka. — Szukajmy! 

— Nigdzie niema! — krzyknął z 
za bzów Gucio. 


— Może weszła na drzewo — rze- 
kła Haneczka. 

Kilkominutowe poszukiwania nie 
dały żadnego rezultatu. Malcy powró- 
cili do Jędrka, zziajani i podrapani. 

— Pewnie nie mogła się was do- 
czekać i poszła do domu — rzekł lo- 
kaj. — Chodźmy i my. 

Powrócili do domu i zrobili alarm. 
Ciotka, od' początku uprzedzona do 
trzpiotowatej bony, wybuchła poto- 
kiem zgryźliwych uwag, zapowiadając, 
żewypowie jej miejsce od pierwszego. 
Poczem zajęła się dziećmi, a Jędrkowi 
poleciła, aby skoro tylko zaginiona 
ukaże się na widowni, kazał jej przyjść 
do siebie. 

Dzieci zajęły miejsca przy niskim 
stoliczku, zastawionym garnuszkami z 
mlekiem i pieczywem.  Wymieniały 
znaczące spojrzenia, zerkając od czasu 
do czasu na siedzącą obok ciotkę. 


— Ja coś wiem — rzekła Ha- 
neczka. 

— I ja też — zawtórował Gucio. 

EUER TAA jiii l in 


LWOWSKA z dnia 20 marca 1931. 


STAROSTA RZESZOWSKI. 
L. Tb, 6jDan. las/31/4. 
Rzeszów, dnia 12 marca 1931. 


O EW CES ZICZZEENNINIGE: 


Starostwo w Rzeszowie podaje do wia- 
domości, że dnia 21 kwietnia 1931 r. O go- 
dzinie 11-tej przedpołudniem przeprowadzo- 
ną zostanie w biurze Nr. 7 PUBLICZNA 
LICYTACJA OFERTOWA celem sprzedaży 
208.8 më sosny, 1807 m? jodły oraz 12.2 
m? innych gatunków drzew, oddanych do 
dyspozycji Starostwa przez Pana Witolda 
Uznańskiego z lasu położonego w Sołonce, 
powiat Rzeszów, w oddziale IV. zwanym 
„nad Tartakiem* na parc. lk. 791/1. Las ten 
odległy jest od stacji kolejowej w Czudcu 
około 18 klm. 

Cena wywoławcza wynosi za I m! sosny 
12 złotych, za 1 mê jodły 11 złotych 20 gr., 
za 1 m$ innych gatunków drzew 10 złotych 
40 gr. i poniżej tej ceny drzewo nie zostanie 
sprzedane. 

Sprzedane będą pnie (dłużyca) aż do gru- 
bości 16 cm. w cieńszym końcu bez gałęzi. 

Oferty należy wnosić w zaklejonych ko- 
pertach z napisem „Oferta na kupno drzewo- 
stanów w  Sołonce* — do Starostwa naj- 
później do dnia 20 kwietnia 1931, godziny 
1o-tej. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy 
Skarbowej na złożone wadjum w wysokości 
$ proc. oferowanej kwoty. 

Po otwarciu ofert nastąpi licytacja ustna. 

Zatwierdzenie wyników licytacji zastrze- 
żone jest Urzędowi Wojewódzkiemu. 

Bliższe szczegóły dotyczące licytacji, 
można nabyć w Srarostwie w Rzeszowie, 
biuro Nr. 7, w godzinach urzędowych. 

STAROSTA RZESZOWSKI: 
Dr. ARTUR FRIEDRICH. 
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 
L. 2or8HII/1931 r. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje 
niniejszem przetarg ofertowy na dostawę 
300 (trzysta) wagonów À Io tonn szutru 
rzecznego, w tem 150 wagonów A Io tonn 
szutru dwa razy rafowanego do wyrobów 
betoniarskich, o grubości ziarn od $ mm do 
25 mm, zupełnie czystego, bez piasku i 150 
wagonów à Io tonn szutru raz rafowanego 
o grubości ziarn do 60 mm, przyczem ilość 
piasku i żwirku może stanowić jedną piątą 
część wagi samego szutru. 

Dostawa ma być uskuteczniona w czasie 
od 1 maja do końca września r931 r. Oferty 
pisemne sporządzone na przepisowych for- 
mularzach przez wpisanie odnośnych cen 
oferowanych cyfrą i słowami oraz zaopatrzo- 
ne w dowód złożenia w Kasie miejskiej wa- 
djum ofertowego w kwocie 2.000 (dwa ty- 
sięcy) złotych należy wnosić pocztą lub oso- 
biście do dnia 30 marca 1931 r. godzina 12-ta 
w południe do rąk Naczelnika III. Wydziału 
Magistratu, III p., drzwi Nr. 120, w zapie- 
czętowanych kopertach z napisem „Oferta 
na dostawę szutru rzecznego”, poczem na- 
stąpi komisyjne otwarcie ofert. 

Blankiety ofertowe i warunki dostawy 
można nabyć za opłatą 5 złotych codziennie 
w godzinach urzędowych w Oddziele Drogo- 
wym Magistratu, II p., drzwi Nr. 95. 

Lwów, dnia 14 marca 1931 r. 

Inż. MICHAŁ KOLBUSZOWSKI m. p. 
wiceprezydent król. stoł, miasta 
Lwowa, 


— Ciociu, ja coś wiem. 

— Co takiego? — zapytała z roz- 
targnieniem starsza kobieta. 

Dzieci wybuchnęły  konspiracyj- 
nym śmiechem. 

— Pan-na-Lu-lu-się-ca-ło-wa... 

-- Cicho, obiecaliśmy, że nie po- 
wiemy. 

— Pan-na-Lu-lu-się-ca-ło-wa... 

— Z kim sie całowała? — zapytała 
podejrzliwie ciotka. 

— Niech ciocia zgadnie. Obiecaliś- 
my, że nie powiemy. 

— Proszę mi zaraz powiedzieć — 
rozkazała surowo. 

— Niech Haneczka 
pierwsza zobaczyła, 

— Nie. Ty powiedz — przekoma- 
rzałą się dziewczynka. 

— Proszę mi zaraz powiedzieć — 
powtórzyła jeszcze groźniej ciotka. 

— Z fedr... 

— Z Jędrkiem -— dokończył Gu- 


powie. Ona 


cio. 

— Co? 

— Naprawdę,  ciociu — rzekł 
przekonywującym tonem chłopczyk. 


— Widzieliśmy. Siedzieli na piasku i 


On... i... ona... siedzieli na piasku 1... 
Źle opowiadasz — przerwała 
Haneczka. —  Siedzieli na piasku, 


prawie nad samym brzegutkiem wo- 


ZAPĽPROSZENIE. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa „PIERWSZA 
ZWIAZKOWA DRUKARNIA“ we Lwowie, 
Spółdzielnia zarejestr. z ogran. odpowiedzial- 
nością, zaprasza niniejszen wszystkich P. T. 
Członków na ZWYCZAJNE WALNE ZGRO- 
MADZENIE, które odbędzie się w niedzielę, 
29 marca 1931, godz. r1-ta przedpołudniem, 
w lokalu przy ul. Lindego l. 4, z następuja- 
cym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie, 
protokołu z ostatniego Walnego Zgromadze- 
nia; 2) Powołanie trzech członków do pod- 
pisania protokołu z odbywającego się Wal- 
nego Zgromadzenia; 3) Sprawozdanie Rady 
Nadzorczej za rok 1930; 4) Przedłożenie 
zamknięcia rachunków i bilans za rok 1930; 
$) Wnioski Rady Nadzorczej: ©) na udzie- 
lenie Dyrekcji absolutorjum za czynności 
i rachunki za rok 1930, b) dotyczący po- 
działu czystego zysku, osiągniętego w roku 
1930; 6) Wybory: dwóch członków Rady 
Nadzorczej, ustępujących z turnusu na lat 
trzy; 7) Wnioski członków, — We Lwowie, 
19 marca 1931. Z Rady Towarzystwa 
„Pierwsza Związkowa Drukarnia" we Lwo- 
wie: R. Hauler, prezes, P. Hołub, sekretarz. 


Dbajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie gorzkie zioła“ (z marką) 


„KOGUT* GĄSECKIEGO 


są stosowane przy chorobach kiszek, obstruk= 
cji i kamieniach żółciowych. „SZWAJCAR- 
SKIE GORZKIE ZIOŁA“ są naturalnym 
łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia- 
ją funkcje organów trawienia i działają prze- 
ciwko otyłości. „SZWAJCARSKIE GORZ- 
KIE ZIOŁA" pobudzają apetyt. — Sprzedają 
apteki. 
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PRACOWNIA ARTYST. FOTOGRAFJI i POWIĘKSZEŃ 


łaśc. MARCIH JAGER 

HENNERA Kotalniaka 4 poleca aj 
Gr BERNARD KOBER 

Samo ystarczalność | |l konces. mistrz. ka- 
mieniarski wykonuje na miejscu pomniki, gro- 


bowce i portale z granitów i labradorów szwedz- 
kich po cenach fabrycznych Lwów Pilichowska. 


[IU <<; 


Chemika Dra Franzosa, jedyny radykalny k- 
iwypróbowany środek (nacieranie) przeciw É 


REUMATYZMOWIĘ 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrza- BJ 
f łowi, ischiasowi i tp. Ządać w aptekach § 


M WYRÓB i GŁÓWNA SPRZEDAŻ © 


4 APTEKA MIKOLASCHA 
È LWÓW, KOPERNIKA 1. | 


2 POKOJE, UMEBLOWANE, frontowe, sło- 
neczne, z bałkonem (ewentualnie z wiktem) 
przy ul. Głowińskiego zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „2 pokoje" do Administracji 
pisma. 


ay i Jędrek przyciskał do siebie pan- 
nę Lulu i całował po buzi. O tak... 

Zerwała się od stolika i objąwszy 
za szyję braciszka, zademonstrowała 
gorszącą scene głośnem cmoknięciem. 

— Nie tak — rzekł Gucio. 
Oni przecież siedzieli na ziemi. O, 
tak. 

Obrus z małego stolika zjechał w 
jednej chwili na podłogę z całą za- 
stawą. Rozległ się brzęk tłuczonych 
naczyń i pisk przerażonych biesiadni- 
ków. 

Skończyło się na tem, że dostali 
oboje w skórę i zostali zamknięci na 
godzinę w swoin pokoju. 

Co do Lulu, to los jej był przesą- 
dzony. Oburzona ciotka postanowiła, 
że nie będzie jej trzymać ani dnia 
dłużej, Zawsze miała złe wyobrażenie 
o rozpuszczonej dziewczynie, ale nie 
przypuszczała, żeby była zdolna do 
flirtu z lokajem. I żeby jeszcze dzieci 
miały być świadkami podobnych 
scen!!!.. Stara kobieta trzęsła się z 
gniewu. Jędrkowi nie miała zamiaru 
wytaczać sprawy. Ostatecznie nic 
dziwnego, że chłopak korzystał z oka- 


zji... 
(C a. 


CENA OGŁOSZEŃ: Za I wiersz milimetrowy |-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 


w nadesłanem 


nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 66 gre — po kronice 50 gr. na |-szej (pod 


nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 xł. — tekstowa 690 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 899 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 300/, droższe. 


ZZ ZZ ZZOZ ZZ RY ZET Z A OAZY W OE 
„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Wł<dysława Germana. — Naliżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


